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Przemówienie tow. gen. Franciszka Jóżwiaka — Witolda 


2 okazji Dnia Międzynarodowej Solidarności Bojowników o Wolność, Pokój i Demokrację 


WARSZAWA (PAP) — Il bn 
Solidarności Bojowników o Wolno 
Głównego Związku Bojowników o 
Franciszek Jóżwiak-Witold wyg 


Rok 1944 i 1946 przyniómł wolność | 
ludom jęczącym pod okupacją hitłe- | 


rowska. Wifiność ta otkupiona została | 


krwią 1. niespotykanym poświęceniem 
bohaterskich narodów radzieckich, 
walczących o swoją i naszą wolność 
pod wodzą WIELKIEGO STALINA. 


Potęga armii 
socjalistycznej 


Nigdy bardziej, jak właśnie w la- 
tach ostatniej wojny: nie uwidoczniła 
się potega kraju zwycięskiego socja- 
lizmu. Potęga, tkwiaca nie tylko w 
ilości sprzetu technicznezo, w jako-| 
ści artylerii, czołgów i samolotów, ale | 
potęga, wypływajaca z istoty armii 
socjalistycznej, armii wyzwolonych 
robotników i chłopów, armii dyktatu: | 
ry proletariatu — jej glebokie umi- 
łowanie wolności i socjalizmu, jej pro 
letariacki internacjonalizm. 

Fa właśnie armia-wyzwoliciel- 
ka uwolniła świat od zmory hit- 
lerowskiej. 


s . 5 
„Oby już nigdy 
więcej” 

„Oby już, nigdy więcej“ — takimi 
słowy powitały umęczone narody Bu- 
ropy koniec drugiej wojny imperiali- 
stycznej. „Oby już nigdy więcej” — 
oto było najgoretsze pragnienie mi- 
lienów matek, sióstr i żon, których 
dzieci, bracia i mężowie zginęli w 
walkach o wolnoś niepodległość: w- 
«ddziałach partyzanekich, w obozach 
smierci, w krematoriach i komorach 
gażowych. 

„Oby już nigdy więcej” — mówiły | 
płomienne oczy tych. którzy wywal- 
czyli wolność Europie bohater- 
żołnierzy radzieckich; gdy w 
wycięskim pochodzie rozbijali pychę 
barBarzyństwo faszyzmu hitlerow- 
kiego, gdy wyzwałali miasta i wsi 
przynosili wolność tUuciemiężo- 


gdy 
rym. 

Nie zdążył je 
drugiej wojny światowej 
legł się histeryczny w 
“han 


ze umilknąć zg 
a już roz 
k maklerów 
iierów amerykańskich. 
zjotrz po zwycięstwie Związku 
tego nad Niemcami, gdy stt- 
jasne, że w wyniku kleski bestii 
iej, hodowanej nie bez %- 
zań” 
skiego, 2 orbity wpływów kapitali- 
stycznych wypadły kraje demokracji 
ludowej.zdy panowie z Wall-Strect i 
City nie mogli doliczyć Się wielu „mi* 
łościwie panujacych"* rządów kapita- 
R *znó-ohszarniczych Europie, 
y okazało się, że autorytet i potę- 
ga Zwiazku Radzieckiego niepomier- 
PYPEFCEOLOOFOLECAMODOMOWOPOOCEEEOKE | 


Końcowe przemówienie 
tow. Maurice Thoreza 


na Xil Kongresie 


KC KP Francji | 
ma str. 2 
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Gziału imperializma anglo-amery 
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3 - Jóży t łosił przed mikrofonem Fołskiego Ra- 
dia przemówienie, w którym oświadczył m. in.: ; i 


| emu 


1, z okazji „Dnia Międzynarodowej 
ść i Demokrację”, prezes Zarządu 
Wolność i Demokracje — tow. geit. 


nie wzrosły — wezorajsi sojusznicy 
z konieczności stali się natychmiast 
wrogami z powołania. 


Marshallowska 
a 

„zimna wojna” 

Najpierw pod pozorem niesienia 
pomocy dla zmiszczonej Europy i pod 
szhamiareni planu Marshalla vozto- 
ozono taką opiekę nad krajami Eu- 
ropy Zachodniej, aby nie dopuścić do 
glosu i zdławić siły wolności i spra- 
wiedliwości svotecrmaj. Potem rozpo: 
Szęto marshallowską „zimną wojnę”, 
„zupełniając ją bisterycznym poótrzą- 
smiem bombą atomową. Gdy wresz- | 
iae okazało się, że nerwy Zwiazku | 
'Radnieckiego | krajów demokracji 1u- | 
dowej są bawdzo silme — czego nie 
mogli przewidzieć bisterycy zza oce” 
próbuje się marshallowska | 
„zimaą wojne“ zamienić achesonowa 
„totalną dyplomacja” i wzmocnić ją 
nieistniejaca bombą wodorowa. 


Potężne „Nie” mas 
pracujących świata 


Tym  podżegacwom wojennym 
potężnym „mie“ odpowiedziały 
miliony prostych ludzi na cały 
świecie, kłóczy dość mają zmory | 
wójennej, którzy w spokoju chcą 
butlawać swe życie. 

Fa WOLA WAREZPIECZENTA 
POKOJU była i jest ideą prze- 
wadnią, która zjednoczyła w ca- 
łej Europie b. więźniów politycz- 
nych i b. uczestników Ruchu Opo 
ru. W jednym szeregu staneli lu- 
dzie różnych narodowości, po- | 
złądów politycznych, wyznań 
i barw skóry. 


FIAPP walczy pod 
sztandarem pokoju 


azki 
zjednoczyły się w jeden międzynaro- 


więźniów politycznych 


dowy związek FIAPP. 1 września 
1949 r. zjednoczyliśmy się w Polsce 
w jeden Związek Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację, grupujacy w 
swych szeregach ok. 400 tysięcy b. 
uczestników walki i b. więźniów poli- 
tycznych. 

Nasz wrześniowy Kongres był nie 
tylko manifestacją jedności wszyst- 
kich b. bojowników o wolność i de- 
fokrację i naszej miłości do Polski 
Ludowej, naszej woli budowania so- 
cjalizmu, ale był jednocześnie potęż- 
ną,  miedzynarodową manifestacja 
naszej niezłomnej woli walki o pokoj, 
raszej solidarności ze wszystkimi si- 
lami postępu i wolności, które na ca- 
łej kuli ziemskiej na sztandarach 
swych wypisały hasło „pokój“. 

Jesteśmy obecnie w przededniu se- 
sji Rady Naczelnej FIAPP, która od- 
będzie się w bieżacym miesiącu we 
Florencji. 

Obrady Rady Naczelnej FIAPP 
poprzedziły obrady rozszerzonego 
Stałego Komitetu Światowego Kon- | 
gresu Obrońców Pokoju. obrady, któ- | 
re zakończyły się wydaniem APELU,| 
stwierdzającego, że agresja atomowa 
jest zbrodnią przeciw ludzkości. Sét- 
ki tysięcy wczorajszych bojowników | 
ù wolność i b. więźniów polityczny-n | 
złożyły już wczotaj i składają dalej 
swe podpisy pod ten apel. 


Związek Radziecki 
na czele obozu pokoju 


Jeszcze nigdy dotad ruch obrońców 
pokoju nie był tak notężny i tak zor- 
ganizowany, jak dziś. Ani przed 
pierwszą, ani przed drugą wojna świa 
towa nie było zorganizowanego. mie- 
azynarodowego ruchu bojowników 0 
pokój, nie było poteżnego zaplecza, 
jakim jest obecnie obóz pokoju 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Dziś bojownicy o pokój —- to | 
realna, zorganizowana, potężna 
siła milionowych mas pracują” 
cych całego świata, siła, prowa- | 
dząca ofensywnie walkę o pokój, | 

wajkę, której przewodzi ZWIA- | 
ZEK RADZIECKI i kraje demo- | 
kracji ludowej, walkę, do której | 


| 
| 


l 


ze 


"dołączyły się zwycięskie Chiny | 


Ludowe i Niemiecka Republika 
Demokratyczna. 


Jest nas teraz miliony. Stanowimy | 


teraz siłę, jakiej jeszcze nigdy nie 
było. 800 milionów ludzi krajów wy” 
zwolorych z jarzma kapitalizmu, 800 
milionów ludzi wolnych, budujących 
socjalizm, zjednoczonych w jeden 
potężny obóz wołności i pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 


O pokój trzeba 
walczyć! 


„Sita nasza jest tym większa, że 
dziś bojownicy o wolność, byli żołnie- 
rze walk niepodlegżościowych, wczo- 
rajsi więźniowie polityczni wiedzą i 
rożlimie 

czy mowić 


y (, pisać — O POKÓJ TRZE- 
BA WALCZYĆ, uporczywie, syste- 
matycznie, bezkompromisowo, co 
dnia, co godzina, na każdym kroku, 
na każdym odcinku naszej pracy 
i walki. 

Świat idzie naprzód, czy. to się 
imperialistom podoba, czy nie. 
Koła historii cofnąć nie można — 
ale postęp nie przychodzi auto- 
matycznie. "Trzeba wokół idei 
wolności i pokoju mobilizować 
najszersze rzesze mas ludowych 


wszystkich krajów, trzeba stale | 


i systematycznie demaskować 
podżegaczy wojennych, ich meto- 
dy, ich wojenna propagandę, ich 
pomoeników i sługusów spod zna 
ku Tito, Mocha, Bevina, Saraga* 
ta, Schumachera. 


Precz z rozbijaczami 
obozu pokoju! 
Trzeba strzec jedności naszego ru- 


chu, dostrzegać i paraliżować poczy- 
nania wroga, mające na celu osłabie- 


nie naszej jedności. Bojownicy o wok | 


ność i demokrację, zgrupowani w 


związkach b. więźniów politycznych 
i w zwiazkąch b. uczestników Ruchu 
Oporu musz 
tod walki wroga 


do rozbicia naszych szeregów, do o- 
derwania zwiazków b. więźniów po- 
litycznych od FIAPP-u, a nawet pró 
by utworzenia reakcyjnej federacji 
międzynarodowej na usługach impe- 
rialistycznych magnatów*i podpala- 
czy wojennych. 
Wszystkie te poczynania mu 
szą wzmocnić naszą jedność i za- 


Młodzież holenderska 


w obronie pokoju 


HAGA (PAP) — W Amsterdamie 
zebrał się zjazd Młodzieży Holender- 
skiej z udziałem 250 delegatów. Zjazd 
zamanifestował wolę walki o pokój 
i przyjaźń że Związkiem Radzieckim 
oraz całkowite poparcie uchwał 
sztokholmskiej sesji Stałego Komi- 
tetu Świafowego -Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


Że o pokoju nie wystar: | 


a bamiętać, że jedna z mie | 
przeciwko obozowi | 
pokoju — to usiłowania, zmierzające | 


ostrzyć naszą czujność. Masze- 
rujemy w zwartym szeregu 
z każdym, komu droga jest spra- 
wa wolności i pokoju, ale nie mw 
wśród nas miejsca dla sługusów 
imperializmu, dla rozbijaczy obo- 
zu pokoju, dla agentury titow- 
skiej. Usunięcie z FIAPP-u titow 
skich  sługusów imperializmu 
wzmocni naszą jedność i siłę. 
My, polscy bojownicy o wolność 
i demokrację, pamiętamy, że nasza 
walka o zwycięstwo pokoju — to wal 
ka o naszą siłe i potęgę gospodarcza, 
© wykonanie Planu 6-letniego, to wal 
ka bezlitosna z wrogiem klasowym, 
z obča agentura. 

Walka o pokój — to wzmocnie* 
nie naszego braterskiego sojnszu 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej. Wal- 

j czyć o pokój to kroczyć w 
pierwszych szeregach frontu 
wołności i demokracji. 

Tylko w ten sposób wykonamy te 
| stament walki najlepszych naszych 
| towarzyszy broni i niedoli, którzy od- 
dali swe życie za sprawę wolności 
|i sprawiedliwości społecznej. 

Towarzysze broni! Byli uczest- 


wie politycæani, wszyscy ludzie 
dobrej woli, 
sprawa wolności i pokoju — łącz 
cie się w szeregach bojowników 
o pokój. Walczymy o słuszną 
i sprawiedliwą Sprawę, o szczę” 
ście naszych dzieci, o spokój na- 
szych miast i wsi, o pokojowe 
współżycie narodów. 


Van Że 


BRUKSELA (PAP) W związku z 
zamiarem Van Zeelanda utworzenia 
jednopartyjnego rządu, którego celem 
będzie sprowadzenie z powrotem kró 
la Leopolda, znanego ze swaj współ- 
| pracy z okupantami hitlerowskimi. 
Biuro Polityczne Belgijskiej Partii Ko 
munistycznej ogłosiło odezwę do mas 
pracujących. demokratów, przyjaciół 
pokoju i wszystkich przeciwników 
Leopolda. 

Odezwa stwierdza, że Van Zeeland, 
agent Waszyngtonu i Watykanu, knu 
je zbrodnicze plany, majace na celu 
utworzenie ultrareakcyjnego i agre" 
sywnego rządu, aby nrzedłużyć cho- 
ciażby na krótko panowanie obecne- 
go reakcyjnego reżimu. 

Czemu. — zapytuje odezwa - reak“ 
cja postanowiła prowadzić politykę 
okrutnych represji socjalnych, poli- 
tyke prześladowania robotników? 


ag ——— 


nicy Ruchu Operu. byli więźnio” | 


z robotnikami i 


terror, stosowany przez reakcyjny 
rząd de Gaspdriego wobec 
ków, bezrolnych eałopów i działaczy 
zwiazkowych Włoch, wywołuje maso- 
we protesty polskiej klasy robotni- 
czej. Na setkach zebrań załogi fa- 
ryk podejmują rezołucje, wyrażające 
pelną solidarność z walczącymi o lep- 
sze jutro robotnikami włoskimi. 
Metalowcy z ZAKŁADÓW STARA 
CHOWICKICH stwierdzaja w jedno” 
myślnie uchwalónej rezolucji: 
„Potępiamy bestialski 


terror 


sługusów imperializmu — de Ga- | 


speriego i Scelby, którzy mordu- 


ją bezbronnych robotników, wal- | 


czących o swe prawa i chłopów 
pragnących ziemi, Całym sercem 
j myślami jesteśmy z robotnika- 


mi i chłopami włoskimi w ich 
walce o prawa ludzkie, chleb 
i pokój“. 


robotmi- | 


solidaryzują się 


chłopami Włoch 


w ich walce o lepsze jutro 


WARSZAWA (PAP) — Krwawy | 


„Całkowicie solidaryzujemy się 
z włoską klasą robotniczą, która 
pomimo nieludzkich  prześlado- 
wań bohatersko walczy z hędąw- 
| cym na usługach anglo-amerT" 
kańskiego imperializmu rządem 
de Gasneri'ego* — 3 
| głosi m. in. rezolucja pracownie 
| ZGIERSKICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. i 
| Sołidarność z masami pracującymi 
Włoch wyrazili także aktywiści związ 
kowi Częstochowy: — „Łączymy się 
z Wami głosi rezolucja: często- 
chowskich związkowców — we wspól 
nym froncie i ślemy Wam braterskie 
pozdrowienia. Wzmagając tempo pra” 
cy przy realizacji Planu 6-letniego, 
świadomi jesteśmy, że nie słowami, 
lecz czynem najskuteczniej wyrazhny 
soja solidarność z Wami, a jedno* 
cześnie przyczynimy się do ostatecz= 
Inego zwycięstwa obozu pokoju”. 


Bułgarska Agencja Telegraficzna 


przygważdża oszczerstw 


SOFIA (PAP). Bułgarska Agencja Te 
legraficzna ogłosiła komunikat, stwier 
dzający, że szereg rozgłośni zagra- 
nicznych, a przede wszystkim roż- 
głośnia londyńska, nadały wiadomość 
r Aten o rzekomym ostrzelaniu w 
dniu 6 kwietnia przez bułgarską straż 
graniczną dwóch członków tzw. Ko- 
misji  Bałkańskiej ONZ. Według 
|wspomnianych rozgłośni, członkowie 


| Komisji Bałkańskiej ONZ — pułko* 
wnik francuski Guillochon i pułko- 
wnik brytyjski Jelfery zostali rze- 


komo ostrzelapi z terytorium bułqar- 
skiego w chwili gdy przybyli na gra“ 
nicę grecko-bułgarska, by wziąć udział 


w 


mi bułgarskich i qreckich sił zbroj- 


pizeprowadzonńeqo przez 


n 


| 
f 
| 
l 
| 
| e władze bułqarskie, w dniu 6 kwiet 
| być żadne spolkanie między przed” 
jstawiciełami gqreckicif i bułgarskich 
łsił zbrojnych. Jak powszechnie wia- 
| domo. spotkania tego rodzaju są usta 
jione w wyniku pisemnego żądania je- 
|dej ze stron. 


| W wyniku śledztwa usialono także 


| ponad wszelką wątpliwość, że w dniu 


którym droga jest|6 kwietnia nie oddano ze strony buł- | 
| garskiej 


ki 


żadnego strzału w kierun- 

terytorium greckiego. Na podsta- 
ie powyższych faktów Bułgarska 
Agencja Telegraficzna upowaźniona 
została do zdementowania wspomnia 
nych oszczerczych i prowokacyjnych 
wiadomości, skierowanych przeciw” 


|skiej oraz przygotowania do krucjaty 
antykomunistycznej i  antyradziec- 
kiej. Dlatego też reakcja pragnie po- 
stawić na czele kraju „mocnego czło 
wieka” — Leopolda. 


USA wywierają 


MOSKWA (PAP) — Jak podaje 
korespondent Agencji TASS w Mek- 
syku, rozeszła się tam wiadomość, że 
Departament Stanu USA rozwinął 
cżywioną działalność, by spowodować 
usunięcie ze stanowisk szeregu nie 
dogadzających Waszyngtonowi przed” 
stawicieli dyplomatycznych krajów 


| Ameryki Łacińskiej, akredytowanych ; 


przy ONZ. 
Użyto różnych środków oddziały- 


Dlatego, że reakcja zamierza przyś- 
pieszyć transport broni amerykań" 


wania na rządy południowo- i'środko* 


Robotnicy całego kraju 


wypowiadają walkę łazikom i nierobom 


WARSZAWA (PAP) — W dalszym ciagu w całym kraju odbywają 
się liczne zebrania załóg fabrycznych, na których robotnicy zapoznają 
się z przedstawionym na ostatniej sesji Sejmu Ustawodawczego rządo- 
wym projektem ustawy o zabezpieczeniu 


pracy. 

W lie 
cy dome 
lizacji i 


nych wypowiedziach robotni- 
a się jak najszybszej rea- 
stawy. podkreślając, że sta- 
nowi ona poteżny nareż dla kłasy ro- 
hotniczej w realizacji planów gospo- 
darczych | w poważnym stopniu przy- 
czyni się do wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy. 
Wśród 


5 


wielu zebran robotniczych 


na ŚLASKU, zebranie takie odbyło, 


się m. inn. także w przodującej ko- 


palni Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego — „BOLE- 


SŁAW CHROBRY”. 

W uchwałonej wśród entuzjaz- 
mu zebranych rezolucji, górnicy 
kopalni „Chrobry*, zobowiązali 
się wzmóc walkę z absencja i ła 
zikostwem — walke o socjali- 
styczną dyscyplinę pracy. 

„Przez walkę te zwiększymy 
wkład naszej załogi do hudownic- 
twa socjalizmu wo Polsce“ — 


| 
| 

znalazł równi 
à wśród robotników | 
| POMORZA, W wypowiedziach swych 


socjalistycznej dyscypliny 
brzmi w zakończeniu uchwałona 
rezolucja, 

Projekt ustawy 


zują się z projektem ustawy, . ostro! 
| 
| 


| 


potępiając wszelkie objawy łazik 
stwa i naruszania dyscypliny 
aspoleczne jednostki, 
robotników POZ- 
f zabierało głos wielu przo- 
downików pracy i czołowych robotni- 
ków miejscowyc ; 


Na zebraniach 
NANIA 


mas 
pracujacych. 


Wowe sukcesy 


wietnamskiej Armii Ludowej 


MOSKWA (PAP) — W depeszy | 
z Szanghaju TASS cytuje komunikat | 
Vietnamskiej Agencji Informacyjnej, | 
stwierdzający, że podczas ać waj 
sietnamskiej Armii Ludowej, w okre" | 
sie od 25 marca do 3 kwietnia hr.,| 


chód od Saigonu, Francuzi pozosta- 


ległych. 
Armia vietnamska zdobyła 500 ka- | 
rabinów  recznych ji maszynowych | 


oraz kilka dział. Pułki vietnamskiej 
Armii Ludowej atakowały również 
skutecznie szereg 


ny wojsk francuskich, 


Ćw 0 ŚR 


rozmowach między przedstawiciela | 


nych, Płk. Guillochon miał otrzymać 
przy tym postrzał w noge. 
Jak ustalono w wyniku śledztwa, 


kompeten- | 


nia nie odbyło sie i nie miało się od-| 


wili na polu walki przeszło tysiąc po- | 
s 


d 25 marca a posterunków fran- | 
w rejonie Tra-Vin, na południowy za- | cuskich i zmusiły do odwrotu 4 kolum | 


a radiostacji zachodnich 


ko Bułgarskiej Republice Ludoweń 

Bułgarska Agencja Telegraficznał 
upoważniona także została do zako. 
munikowania o mowych  prowoka* 
cjach dokonanych przez greckich mo* 
narcho"faszystów na południowej gra 
nicy Bułgarii , W dniu 6 kwietnia 
|sześciu Żołnierzy greckich, uzbrożo- 
nych w pistolety automatyczne, prze 
kroczyło granicę bułgarską koło Ma- 
lak-Makaz i usiłowało zniszczyć ta" 
blicę pamiątkową, znajdującą się na 
terytorium bułqarskim o 10 metrów 
od granicy. Bułgarska straż granicz- 
na zmusiła żołnierzy greckich do wy- 
| cofania się na terytorium Grecji. 
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Nakładem „Książki i Wiedzy“, w 
serii Biblioteką Klasyków Marksiz- 
|jmu-Leninizmu, ukaże się wiwótce 
zbiór prac W.T. Lenina — „Pierwszy 
Maja“. 

Jest to zbiór artykułów, ulotek i in 
rych materiałów, napisanych przez 
Lenina w latach 1900—1920, w zwi 
% dniem międzynarodowego, rew: 
„jneżo święta proletariatu. Mate 
rialy te, zwiazane z dniem doroczne- 
| go przegladu sił rewolucyjnych. daja 
| oświekienie najważniejszych etapów 
rozwoju rosyjskiego i międzynarodo- 


jj 


| wego-ruchu robotniczego: 


; 


| ku 
lucy 


Pisma, zawarte w tym zbiorze, 70- 
| stały przetłumaczone na język poł: 
[ski po raz pierwszy. 


eland - agent Waszyngtonu i Watykanu 


knuje w Belgii zbrodnicze plany reakcyjne 
Odezwa Biura Politycznego Belgijskiej Partii Komunistycznej 


Biuro Polityczne wzywa do wcią- 
gania warstw średnich w walke 
robotników. W ciągu kwietnia mają 
się odbyć wiece i demonstracje pro- 
testacyjne. 


brutalny nacisk 


na kraje Ameryki Łacińskiej 


wo-amerykańskie: nacisku dyploma- 
| tycznego, presji ekonomicznej i żn* 
nych podobnych metod „perswazji“, 
do których ucieka się tak często dy- 
plomacja waszyngtońska, gospodaru- 
jąca w niektórych republikach Ame- 
ryki Łacińskiej, jak u siebie w do* 
mu. 

Przyczyna  natarczywych żądań 
| Departamentu Stanu, by z Nowego 
Jorku odwołano szereg niedogadzają- 
cych mu dyplomatów łacińsko-amery- 
:kańskich, jest — zdaniem Waszyng” 
| tonu — zbyt wielkie zainteresowanie, 
jakie okazuja oni dla sprawy jak naj- 
rychlejszego uregulowania doniosłego 
| problemu miedzynarodowego — re- 
prezentacji Chińskiej Republiki Lu- 
| dowej w ONZ. 
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naszego konkursu 
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ika partii komunistycznych 


przeciwko ideologii burżuazyjnej 


Przepaść nie do przebycia dzieli 
ideologię burżuazyjną od ideologii 
proletariatu. Ideologia burżuazyjna 
jest ideologią przemocy, ucisku i wy- 
zysku. Ideologia proletariacka — to 
ideologia wyzwolenia mas pracują- 
cych z wyzysku, z wszelkich form u- 
cisku społecznego i narodowego. Jest 
te ideologia naukowa stworzona 
przez Marksa i Engelsa i rozwinięta 
następnie przez Lenina i Stalina. 

Marksizm-leninizm odnosi jedno 
historyczne zwycięstw» po drugim, 
Staje się on własnością najszerszych 
mas ludowych we wszystkich kra- 
jach, organizuje je i zagrzewa do wal 
ki przeciwko przeżytym siłom społe- 
czeństwa, do walki o zwycięstwo go” 
cjalizmu. Nikczemnej propagandzie 
Judożerstwa, szowinizmu i zwierzęce” 
go rasizmu przeciwstawiają komuni- 
ści świetlaną ideę braterstwa i przy- 
jaźni między narodami; głoszeniu 
»wolnej konkurencji“,  nikczemnej, 
maltuzjańskiej pseudoteorii o „niepo 
trzebnych* ludziach na ziemi — prze- 
ciwstawiają wielką ideę wyzwolenia 
wszystkich klns uciśnionych. Komu- 
niści zbudowali już w praktyce takie 
społeczeństwo, w nią” a każdy czło- 
wiek ma prawo do pracy, do wypo” 
czynku, do nauki, do zabezpieczenia 
na starość. Tak przedstawia się sy- 
tuacja w ZSRR. Tą samą drogą kro- 
czą kraje demokracji ludowej. 

Burżuazja, plugawiąc naukę, wy” 
korzystuje ją w celu wyzyskania mas 
pracujących, w celu przygotowań do 
nowej wojny, w celu ograbienia ucls- 
nionych narodów. W ZSRR nauka zo- 
stała wyzwolona z poniżających pęt 
kapitalistycznej załeżryści finanso- 
wej, ze służby na rzecz wyżyskiwa* 
czy. Nauka w ZSRR oddaje wszystkie 
gwe zdobycze na służbę narodowi. 


Na marginesie 
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Grypa i polityka 


Na przedwiośniu w wielu kra 
jach panuje — grypa. Epidemia 
grypy daje się mocno, we znaki 
mięszkańtom Anglii, a zwłasz- 
cza Londynu, wskutek wilgoci i 
mgieł, ciągnących od Tamizy. 

Zwykli, normalni ludzie, gdy 
poczują atak grypowych dolegl 

wości, kładą się do łóżka, zakła 
dają termometr pod pachę”! T% 
kają aspirynę, popijając herba- 
tą z sokiem malinowym. 

Inaczej jednak postąpił b. wi 
ce - minister spraw zagranicz- 

nych W. Brytanii, członek Izby 
Lordów i znany podżłegacz wo- 
jenny — Vansittart, który ZA 
miast wleźć pod kołdrę 1 leczyć 
swoją grypę — wygłosił wśród 
dostojnych lordów  grzmiące 
przemówienie na temat „infil- 
tracji kommunistycznej" w An- 

lii. : 

5 To nie była mowa, lecz po 
prostu — maligna!.. Po wygło= 
szeniu obfitej porcji łgarstw 1 
oszczerstw pod adresem ZSRR, 
krajów demokracji ludowej 1 
Brytyjskiej Partii Komunistycz- 
nej, rozgorączkowany lord zaa- 
takował w ordynarny sposób 
przedstawicieli kleru brytyjskie 
go, biorących udział w akcji o- 
brony pokoju, jak dziekan z 
Canterbury — Hewlett Johnson 
1 inni. 

W dalszym ciągu swych kra- 
somówczych popisów, Vansittart 
usiłował insynuować komuni- 
stom brytyjskim, iż przygoto- 
wują jakieś „czarne listy“ dzia 
łaczy antykomunistycznych, Na 
stępnie zapieniony wściekłością 
mówca zaatakował z furią kil- 
ku dziennikarzy i koresponden- 
tów angielskich, którzy — zna- 
lazłszy się zagranicą, poza dola- 
rową kurtyną — wypowiedzieli 
publicznie posłuszeństwo p. Be- 
vinowi i.. Intelligence Service. 
Kolejny wybuch lordowskiego 
szału skierowany był przeciwko 
organom prasowy” ZSRR 1 
krajów demokracji ludowej, po 
siadającym swych przedstawi- 
cieli w Londynie. Na zakończe- 
nie wreszcie, płomienny mów- 
ca domagał się kategorycznie 
antykomunistycznej „czystki“ 
w urzędach brytyjskich i w 
BBC(!) oraz wprowadzenia cen 
zury prasowej. 

wWysłuchawszy tej gwałtownej 
filipiki Vansittarta, przedsta- 
wiciel rządu,  labourzystowski 
lord — Jowitt oświadczył, iż 
rząd, owszem, podziela zasadni- 
czo obawy przedmówcy co do 
niebezpieczeństwa „infiltracji 
komunistycznej”, Ma jednak na 
razie prawne zastrzeżenie co 
do skuteczności metod propo- 
nowanych przez Vansittarta... 

Przypuszczamy, że te zastrze 
żenia nie idą zbyt daleko, bo 
prawdę mówiąc to co Vansittart 
i jemu podobni mówią głośno, 
rząd labourzystowski czyni i re 
alizuje po cichu. 

Po  wygłoszeniu przemówie- 
nia, lord Vansittart, w stanie 
silnego zamroczenia przewiezio 
ny został do domu. Wezwany le 

karz stwierdził wysoką gorączkę 
i zalecił okłady z lodu na rozpa 
joną londowską głowę. 
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Wielkie idee komunizmu, wcie- 


kim, jak pochodnia oświetlaią 
narodom uciśnionym drogę do 
wyzwolenia. Marksizm-leninizm 
„ej „nauką proletariackich mas, 
h sztandarem, Czzą go i 
skłaniają przed nim głowę. 
proletariusze całego świata... Kto 
walczy przeciw tej nauce, chce 


walce“, (Stalin). 

Imperializm amerykański wykorzy- 
stuje ideologię reakcyjną, jako śro- 
dek do urzeczywistnienia swej gra- 
ieżczej ekspansji, swych szaleń- 
czych planów zdobycia hegemonii 
światowej. Z nieopisaną wściekłością 
występuje on przeciwko obozowi po- 
koju i demokracji. 

„Podobnie jak faszystowscy agre- 
sorzy — głosi rezolucja listopadowej 
narady Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych — blok angło<ame* 
rykański czyni przygotowania do no- 
wej wojny we wszystkich kierun= 
kach: za pomocą przygotowań wojen” 
norstrategicznych, za pomocą nacisku 
i szantażu politycznego, ekspansji go- 
spodarczej i ujarzmienia narodów, za 
pomocą ideologicznego  tumanienia 
mas i wzmacniania reakcji“, 

Wszyscy ideologowie obozu reakcji 
zjednoczyli się w „krucjacie“ prze- 
ciwko komunizmowi, przeciwko ru- 
chowi narodów w obronie pokoju. 
Imperialiści amerykańscy, prawicowi 
socjaliści,  gaullistowscy huligani, 
titowsko-szpiegowsey „teoretycy“, je- 
zuici Watykanu — wszyscy oni, czu- 
jąc swą nieuchronną zagładę, prowa- 
czą rozpaczliiwą walkę przeciwko 
prawdzie, przeciwko bkomunizmowi, 
wykorzystując wszystkie środki ma- 


sowego oddziaływania; prasę, książ 


ki, kino, radio, kościół. 

Imperiajiści amerykańscy wespół 
z burżuazją i prawicowymi socjali- 
stami państw zmarshallizowanych, 
coraz bardziej cynicznie i jawnie 
depczą uczucia natodowe ludów, wy-! 
stępują przeciwko idei suwerenności 
narodowej. Usiłują oni zatruć jadem 
kosmopolityzmu klasę robotniczą, a- 
by zmusić ją do podporządkowania 
się panowaniu monopolistów amery- 
kańskich. „Idealizm chrześcijański“ 
i egzystencjonalizm we Francji, po- 
dobnie jak „literatura mroku“, roz- 
paczy 1 erotyzmu, zmierzają do jed- 
nego celu: odebrać człowiekowi pra* 
cy wiarę we własne siły, odwrócić 
jego uwagę od najbardziej palących | 
zagadnień rzeczywistości, powstrzy- | 
mać rozwój walki narodów przeciwko 
kapitalizmowi, otumanić i przygoto- 
wać masy do nowej wojny. 

Temu samemu celowi służy propa- 
ganda fatalizmu religijnego we Wło” 
szech, prowadzona przez reakcję ka- 
folieką, z którą połączyła się dziś 
bufżuazja liberalna, bawiącą się on- 
giś w opozycję. Przywódcy organi- 
zacji katolickich usłużnie oddają swój 
aparat i swą pmasę do dyspozycji 
propagandy amerykańskiej. 

Ideologowie imperializmu działają 
nie tylko w krajach kapitalistycz” 
nych. Kraje demokracji ludowej, któ- 
re wkroczyły na drogę likwidacji klas 
wyzyskiwaczy, przeżywają obecnie 
okres zaostrzonej walki klasowej. 
Pokonana reakcja w tych krajach, bẹ 
ćąca agenturą imperializmu amery- 
kańskiego, stara się- rozpowszechniać 
nacjonalistyczne i  kosmopolityczne 
idee dła z'ealizowania swych nikczem 
nych celów. Jak tego dowodzą pro- 
cesy w Bułgarii, Rumunii, na Wę- 
grzech i w invych krajach, agenci 
imperializmu amerykańskiego i ban- 
dą titowska zmierzają do jednego 
1tegn samego celu — podważyć 
ustrój demokracji ludowej, oderwać 
kraje demokracji ludowej od brater« 
skiego sojuszu z ZSRR. W Częcho” 
słowacji, na Węgrzech i w Polsce 
wyższa hierarchia katolicka prowa- 
dzi dywersyjną, antypaństwową ro- 
botę. Reakcjoniści pokładają wielkie 
nadzieje w działalności jej agentów 
wśród kobiet i młodzieży. 

Największym błędem byłoby niedo- 
eenianie wpływów nacjonalistycznych, 
szawinistycznych, kosmopolitycznych 
i pojednawczy wobec nich stosunek. 

Walce przeciwko ideologii burżua” 
zyjnej przewodzi wielka Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckie- 
go. Jest ona przykładem i wzorem 
tego, jak należy z całą stanowczo” 
ścią, nieprzejednanie prowadzić wal- 
kę przeciwko ideologii burżuazyjnej 
i. przeciwko wszelkim, najmniejszym 
nawet przejawom wpływów ideologii 
burżuazyjnej na poszczególne chwiej- 
ne elementy wśród mas pracujących. 

Ideologowie burżuazyjni nie zaw- 
sze wypowiadają się otwarcie i bezpo= 
średnio za wyzyskiem, za zdławier 
niem klasy robotniczej. Mając wie- 
kowe doświadczenie otumaniania mas, 
burżuazja wywiera częstę swój 
wpływ na masy pracujące przez gło- 
szenie i rozpowszechnianie rozmai- 
tych „teorii“ o ponadklasowej ideo“ 
logii, o jej ogólnonarodowej treści. 
Partie komunistyczne demaskują nie 
tylko tę ideologię, która jawnie opo- 
wiada się za imperializmem, lecz i tę, 
która maskuje swą burżuazyjną treść 
pompatycznymi frazesami o harmo- 
nii interesów wyzyskiwaczy i wyzys 
kiwanych. Komuniści pamiętają sło” 
wa Lenina, który mówił, że w społe- 
czeństwie  burżuazyjnym „sprawa 
przedstawia się TYLKO TAK: ideo- 
logia burżnazyjna lub socjalistyczna. 
Nic pośredniego tu nie ma (bowiem 
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żadnej „trzeciej“ ideologii nie stwo- 


lone w życie w Związku Radziec-, rzyła ludzkość, a zresztą w ogóle w 


społeczeństwie, rozdzieranym przez 
przeciwieństwa klasowe, nie może 
istnieć nigdy pozaklasowa lub ponad- 
klasowa * ideologia). Dlatego też 
wszelkie pomniejszanie ideologii so- 
cjalistycznej, WSZELKIE ODSU- 
WANIE SIĘ od niej oznacza tym sa- 
mym wzmocnienie ideologii burżu” 


ją „obalić”, ten powinien zwa*!azyjnej”. 
żyć dobrze to wszystko, aby nie | 
rozbić sobie głowy w nierównej ! krajów, 


Partie komunistyczne wszystkich 
korzystając z doświadczeń 
WKP(b), prowadzą wielką pracę w 
dziedzinie marksistowsko-leninowskie 
go wychowania swych członków, pro- 
wadzą aktywną walkę przeciwko ideo” 
logii burżuazyjnej, walkę o rózpo* 
wszechnienie ideologii proletariackiej, 
o ideologiczne wychowanie proleta- 
riatu 1 szerokich warstw narodu w 
duchu marksizmu-leninizmu. 

Walka przeciwko ideologii buržua- 
zyjnej prowadzona jest w najróżno* 
rodniejszych formach i w rozmaitych 
dziedzinach. ` 

KOMUNISTYCZNA PARTIA 
WŁOCH prowadzi walkę przeciwko 
oportunizmowi, sekciarstwu i ekstre- 
mizmowi w łonie partii, przeciwko 
różnym formom i metodom przenika- 
nia ideologii burżuazyjnej do mas. 
We Włoszech periodyczna prasa par- 
tii lewicowych i organizacji demokra- 
tycznych cieszy się największą po- 
czytnością. Świetlice robotnicze, bi- 
blioteki ludowe, masowa twórczość 
amatorska, teatry ludowe, odczyty, 
kółka, organizacja kulturalne uczo- 
nych, artystów, filmowców — wyko” 
rzystywane są przez partię w celu 
rozpowszechnienia postępowej idej- 
logii i walki z ideologią reakcyjną. 

Podobną pracę prowadzi się rów- 
nież WE FRANCJI W Marsylii „Ty- 
dzień obrony książki” zjednoczył 
wszystkich postępowych pisarzy kra” 
ju. KOMUNISTYCZNA PARTIA 
FRANCJI demaskuje antynaukowe 
antydemokratyczne wypaczenia, mi- 
stycyzm ji irracjonalizm, głoszony 
zx katedr uniwersyteckich i w szko- 
łach średnich. Rozwija się literatura 
piękna, która służy ludowi i przepo- 
jona jest ideami internacjonalizmu 
proletariackiego. 

Wielkie zadania, nwiązane z rozpo” 
wszechnieniem idei marksizmu-leni- 
nizmu wśród szerokich mas stoją 
przed partiami komunistycznymi 
W KRAJACH DEMOKRACJI LUDO- 
WEJ. Starają się one pogłębić wycho 
wanie mas pracujących w duchir mar- 
ksizmucieninizmu za pośrednictwem 
związków zawodowych, związków 
młodzieży i innych organizacji spo- 
łecznych, oprzeć wychowanie w szko” 
lə całkowicie na gruncie pedagogiki 
socjalistycznej, przepędzić ze szkół 
wyższych resztki szkodliwych teorii 
burżnazyjnych, wychować nową inte- 
ligencję wywodzącą się z robotników 
i chłopów, wychować starą inteligen- 
cję w nowym duchu, rozwinąć walkę 
o realizm socjalistyczny w Sztuce, 
walkę przeciwko silnym jeszcze wpły- 
wom  kosmopolityzmu i formalizmu, 
zapewnić ideologii marksistowsko” 


leninowskiej niepodzielne panowanie 
we wszystkich cziedzinach nauki, 
sztuki i kultury. © 

Imperialistyczni podżegacze wojen- 
ni gotują narodom nowa rzeź, marząc 
o odroczeniu swej zagłady. Celowi 
temu — przygotowaniom do nowej 
wojny — służy również działalność 
wszelkiego rodzaju „uczonych*, słu- 
gusów burżuazji, którzy usiłują zde” 
moralizować i otumanić masy pracu- 
jące. Jednakże na całym świecie ma» 
sy ludowe pełne sa niezłomnej woli 
udaremnienia zbrodniczych planów 
podżegaczy wojennych, postawienia 
broni atomowej poza prawem. Ener" 
gia atomowa powinna być wykorzy- 
stana dla dobra ludzkości, a nie dla 
masowej zagłady ludzi. 

Walka przeciwko współczesnej de- 
kadenckiej ideologii burżuazyjnej — 
ideologii ucisku i przemocy, pesymiz- 
mu i wojny, ludożerstwa i bestial- 
skiego szowinizmu — jest walką 
o pokój, o demokrację i socjalizm, 
wałką o życie i szczęście ludzkości. 


Narzędzia „władzy“ — mordercy z Belgradu 


O ścisie przestrzeganie ucho II] Plenum 


w sprawie przyjmowania do Partii 


P ganizowanym  «©ddziałem klasy 
robotniczej, jest kierownikiem i or- 
gawizatorem budownictwa funda- 
mentów socjalizmu. „Parta — jak 
określa Deklaracja Ideowa PZPR— 
jest rozumem, honorem 
niem klasy robotniczej”, To określe= 
nie jest wiążące dła całej Partii, dla 
każdego człomka Partii, Klasa ro 
botnicza, masy pracujące darzą wiel 
kim zaufaniem naszą Partię. Dają 
temu wyraz wspaniałe osiągnięcia 
produkcyjne i kulturalne mas pra- 
cujących pod kierownictwem Partii, 
rozwijający się stale ruch współza- 
wodnictwa, racjonalizatorstwa i no- 
watorstwa, Świadczy o tym rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. Mało | 
średniorolni chłopi, pod kierowni- 
ctwem i przy pomocy Partii, budują 
nową wieś, wieś socjalistyczną, wol 
ną od wyzysku bogacza wiejskiego 
i speknianta. 

Linię polityczną Partii reprezen- 
tują wśród mas nie tylko program i 
hasła, jakie głosi, lecz żywi ludzie, 
wcielający ten program w życie — 
członkowie Partii. Według ich czy- 
nów, ich zachowania się, sądzą Par- 
tię masy pracujące. Dlatego naszym 
obowiązkiem jest strzec -jak naj- 
większego skarbu czystości szere- 
gów partyjnych, W szeregach par- 
tyjnych mogą znajdować się tylko 
ludzie najbardziej świadomi, ofiar- 
ni, anicznie oddani sprawic 
budownictwa socjalizmu, czołowi, 
przodujący robotnicy, chłopi i przo- 
dujące jednostki spośród inteligen- 
cji pracującej. Zabezpieczeniem czy 
stości naszych szeregów partyjnych 
przed napływem obcych, koniunktn= 


ZE ZE NIN PCK z 


artia nasza jest czołowym, Zor- | ralnych i wrogich elementów, 


i sumie- |: 


e zasad statuto- 
wych przy przyjmowaniu do Partii, 


jest 
ścisłe przestrzegani. 


jest realizacja doniosłych uchwał 


IU Plenum KC. 


„Trzeba — powiedział Towa- 
rzysz Bierut na III Plenum — 
aby nasze instancje partyjne 
przeprowadziły ostrą walkę ze 
skandalicznymi faktami nieprze- 
strzegania statutowych zasad ze 
strony Podstawowych Organiza- 
cji Partyjnych i przeciw formal- 
nemu, lekceważącemu stosunko- 
wi ze strony KP, KM i KD do 
wykonywania ich  stątutowego 
uprawnienia, polegającego na za- 
twierdzaniu uchwały o przyjęciu 
do Partii", 


- Partia jest przodującym  oddzia- 
łem klasy robotniczej. Toteż klasa 
robotnicza, masy pracujące są zar 
interesowane, by do Partii weszły 
najbardziej wartościowe jednostki. 
Dlatego uchwały HI Plenum zaleca- 
ja Podstawowym Organizacjom, by 
wywieszały przed zebraniem par- 
tyjnym nazwiska osób, które mają 
być przyjęte do Partii oraz przyj- 
mowały do Partii na otwartych ze- 
braniach. Realizacja tych uchwał 
przez organizacje partyjne ma wiel- 
kie znaczenie dla wychowawczego 
oddziaływania na  bezpartyjnych. 
Zgłuszane opinie o kandydatach do 
Partii przez bezpartyjnych pozwolą 
organizacji partyjnej dokładniej za- 
poznać się z sylwetką kandydata, 
wcielić w szeregi partyjne najbar- 
dziej przodujące jednostki spośród 
mas pracujących. 


Kongres walki o pokój 
io niezawisłość Francji 
Końcowe prze mówienie tow. Maurice Thoreza na XII Kongresie 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


GENEWA (PAP). — Jak podawa- | 
liśmy z Paryża, na końcowym prze- 
mówieniu XII Kongresu . Francu- 
skiej Partii Komunistycznej tow. 
Maurice Thorez wygłosił przemówie 
nie, w którym zreasumował wyniki 
obrad, Maurice Thorez powiedział 
m. in.: 

Nasz XII Kongres zajmie wybitne 
miejsce w dziejach naszej partii, ja- 
ko kongres wałki o pokój i o nieza- 
wisłość Francji. Kongres nasz sado- 
kumentował potężny rozmach akcji 
klasy robotniczej i całego ruchu de- 
mokratycznego przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej, przeciwko 
ujarzmieniu naszej ojczyzny przez 
imperialistów amerykańskich. 

Przeszło 900 delegatów reprezen- 
tuje tu 800 tys. członków naszej 
partii, Wśród tych delegatów ma- 
my 619 robotników, 105 chłopów, 21 
robotników rolnych. Są wśród nich 
drobni kupcy, rzemieślnicy, ludzie 
wolnych zawodów, wybitni przed- 
stawicięle inteligencji, największy 
uczony francuski naszej epoki — 


nasz towarzysz Joliot - Curie, naj- | 


większy z żyjących poetów francu= 
skich — nasz towarzysz Aragon, 
wielki malarz — Fougeron, to jest 
cała pracująca i myśląca Francja. 
Francja, która nie padła na kolana 
przed Hitlerem I która nie będzie 
się płaszczyła przed miliarderami 
amerykańskimi, 

Wśród tych 800 delegatów są we~ 
terani — mężczyźni i kobiety z 
Marcel Cachin na czele — ogó- 
łem 19 delegatów w wieku prze- 
szło 50 lat. 

Podkreślając, że Francuska Partia 
Komunistyczna jest partią mowego 
typu, tow. Thorez stwierdził, że ża- 
dna inna partia francuska nie śmie 
udzielać lekcji patriotyzmu partii 
komunistycznej — partii Francji. 

Kongres dał również wyraz — 
stwierdził tow. Maurice Thorez — 
uczuciom intęrnacjonalizmu  prole= 


= 


as 


tariackiego, ożywiającym komuni- 
stów. Od wszystkich partii komuni- 
stycznych świata otrzymaliśmy przy 
jazne i braterskie pozdrowienia, a 
przede wszystkim od wielkiej Partii 
Bolszewików, od naszego drogiego 
i wielkiego Towarzysza STALINA. 


W odpowiedzi na pozdrowienia 
KC WKP(b) raz jeszcze zapewni- 
liśmy naszych braci w kraju 50- 
cjalizmu o uczuciach przyjaźni i 
uznania ze strony ludu francu- 
skiego w stosunku do ZSRR, Po- 
wtórzyliśmy ií nie przestaniemy 
powtarzać, że naród francuski 
nie będzie, nigdy nie będzie pro- 
ohne wojny przeciwko Związ- 

owi Radzieckiemu. 


Zamanifestowaliśmy znów nasze 
zdecydowanie  kroczenia chlubną 
drogą wskazaną przez LENINA, 
drogą prowadzącą do społeczeństwa 
socjalistycznego i komunistycznego, 
które nie zna wyzysku człowieka 
przez człowieka, w którym nie bę- 
dzie kryzysów i wojny, 


Wspominając ©  pozdrowieniach 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i Partii Komunistycznej 
Niemiec Zachodnich, tow. Maurice 
Thorez oświadczył: 


| 


Zobowiązaliśmy się nawzajem, że 
będziemy pracowali dla rzeczywi- 
stego pojednania Francji i Niemiec, 
przy zachowaniu niepodległości i 
bezpieczeństwa naszego kraju. 


W dalszym ciągu tow. Maurice 
Thorez mówił o nieustannym wzro- 
ście obozu pokoju na całym świecie 
i we Francji. Stwierdziliśmy  roz- 
mach walki o pokój i nieząwisłość 
nąpodową — powiedział tow. Tho- 
rez — ale podkreśliliśmy, że należy 
zr tj jeszcze więcej i jeszcze le- 
piej. 

Wzywając komunistów do walki 
w sojuszu z pracującymi socjalista- 
mi i katolikami oraz chłopstwem 
pracującym, tow. Thorez powie- 
dział: 

Aktywista partyjny, który nie ro- 
zumie robotnika — socjalisty nieda- 
leki jest od niezrozumienia robotni- 
ków =- komunistów. _Kontynuujcie 
politykę wyciągniętej dłoni w sto- 
sunku do pracujących katolików. 
Pracujcie nad stworzeniem ścisłego 
sojuszu ftobotników i pracującego 
chłopstwa. 


Jednoczcie cały lud francuski do 
walki, która zadecyduje © losach 
naszego kraju. 


Pismo 


O trwa ły poko 
o demokrację 


ludową 


/ 


nieodlaączne dla każdego akty- 


wisty partyjnego 


i związkowego 


Uchwały Podstawowych Organis 
zacji Partyjnych o przyjęciu lub 
wykluczeniu z Partii stają się pra- 
womocnie po zatwierdzeniu ich przez 
Komitet Powiatowy, Dzielnicowy 
lub Miejski. 


To statutowe uprawnienie KP, 
KRM i KD, polegające na zatwierdza 
niu uchwał Podstawowej Organizacji 
Partyjnej jest bardzo tne. 

Nadrzędne instancje partyjne czu* 
wają w ten sposób, by nie przenik= 
nęty do Partii elementy wrogie í 
dywersyjne, wykorzystujące brak 
czujności organizacji partyjnych. 
Ź% drugiej strony Komitety Powiato- 
we, zapoznając się z sylwetką kan- 
dydata, zacieśniają bezpośrednią 
więż z członkami Partii swojego tt- 
renu, Pozwala te również Komite- 
tom Powiatowym dokonywać anaji- 
zy wzrostu liczebnego organizacji 
partyjnych i zmian w ich składzie 
socjalnym, podejmowania odpowied 
nich uchwał zabezpieczających pro" 
letariacki trzon organizacji partyj= 
nej, regulującycji skład socjalny 
Partii na ich terenie, 

(Można przytoczyć przykłady do* 
brej pracy na tym odcinku, przy» 
kłady, które mogą służyć zą wzór 
dla innych komitetów. Tak np. Ko- 
mitet Dzielnicowy Ochota w Warsza 
wie wysyła zawsze swego przedsta 
wiciela na zebrania organizacji par= 
tyjnych, gdzie stoi sprawa przyjęcia 
lub wykluczenia z Partii, Każda 
uchwałą Podstawowej Organizacji 
Partyjnej jest dokładnie rozpatry= 
wana i dyskutowana ma egzekuty” 
wie KD w obecności zainteresowa” 
nego i sekretarza danej organizacji 
partyjnej. Egzekutywa KD spraw 
tych nie grupuje u siebie, załatwia 
je systematycznie. 

Jakże inaczej wygląda sytuacja 
np, w Komitecie Miejskim w Żyrar- 
dowie, gdzie na jednym posiedzeniu 
egzekutywy rozpatruje się dwadzie- 
ścia kilka spraw przyjęć i wyklu- 
czeń z Partii. Komitet przy takiej 
ilości spraw nie jest w stanie ani 
jednej przeanalizować dokładnie. 
Takie „hurtowe“ zatwierdzanie 
uchwał Podstawowej Organizacji 
Partyjnej jest oznaką braku czujno- 
ści rewolucyjnej, stwarza niebezpie= 
czeństwo, że do Partii zdołają się 
prześlizgnąć ludzie kłasowo obcy I 
*rodzy. 

Podobny, lecz jeszcze bardziej wa 
dliwy styl pracy charakteryzuje Ko 
mitet Miejski w Legnicy, gdzie egze 
kutywa na jednym posiedzeniu roz- 
patrzyła aż 57 spraw przyjęć do 
Partii, 


O czym świadczą te fakty. Świad- 
czą o miezrozumieniu elementarnych 
zasad czujności rewolucyjnej. 


Takie „hurtowe“ zatwierdzanie 
sprowadza się przeważnie do formal 
no - mechanicznego odczytania kwe 
stionariusza i krótkiego życiorysu 
kandydata przy przyjęciu do Partii, 
lub przy wykluczeniu, do odczytania 
uchwały z protokółu zebrania Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej. 
Przy załatwianiu 57 spraw na jed- 
nym posiedzeniu, egzekutywa nie 
ma czasu na wezwanie zaintereso- 
wanego, ną zapoznanie się z jego 
działalnością i walorami osobistymi 
oraz na wysłuchanie opinii sekreta- 
rzą odnośnej organizacji partyjnej. ' 
Umieszczanie w porządku dziennym 
egzekutywy niektórych komitetów 
spraw przyjęć i wykluczeń z Partii 
na ostatnim miejscu, jest dowodem 
ich niewłaściwego  ustosunkowania 
się do realizacji uchwał II Plenum 
w sprawie przyjmowania członków 
Partii, Tej bezdusznej procedurze, 
obcej marksistowsko - leninowskie- 
mu stylowi pracy, musimy wydać 
bezwzględną walkę, Stała troska o 
czystość szeregów partyjnych nie 
może być frazesem, Śeisłe przestrze- 
ganie zasad statutowych i realizacja 
uchwał IU Plenum odnośnie przy- 
jęć do Partii przez Organizacje Pod- 
stawowe i Koniitety Powiatowe jest 
poważnym miernikiem czujności re- 
wolucyjnej w. naszych szeregach. 


wa, 


Zig- 


Szybciej - lepiej - 


EEN 
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oszczędniej! 


Czyn i-Majowy łódzkiej klasy robotniczej 


Większa wydajność, lepsza jakość pracy, oszczędniejsze gospoda- 


rewanie- surowcem, up: 


socjalne — oto 


TAdOWIĄTAŃ 
roku bieżącym uczejć dzień 1-go 


PRZYSPIESZYMY WYKO- 
NANIE PLANU, SKRÓCI- 
MY CZAS REMONTÓW 
Załoga PZPIG Nr. 1 już do 15 H 
stopada wykona swój plan państwo 
wy. Do końca roku wykona plan w 
tkalni w ł12,1 proc, 


pobiegawczych skrócony zostanie z 
48 roboczo-godzin na 40 roboczo-g0- 
dzin. Przez zmniejszenie normaty- 
wów towarów surowych, zywałni się 
środków obrotowych na ok. 
9 mil. zł. 

— „My, załoga PZPIG Nr. 1 wzy 
wamy wszystkie zakłady przemysłu 
jedwabniczo - gałamieryjnego do 
podjęcia zobowiązań I - Majowych 
celem przyśpieszenia naszego mar- 
szu do socjalizmu I utrwalenia poko 
ju na całym świecie”. — głosi rezo. 
lucja załogi. 


, PZPB Nr 7 ZWOLNIĄ DLA 

GOSPODARKI NARODO- 
WEJ 74 MIL. ZŁ. 

„Przez racjonalną i oszczędną gos 


a w pizędzal-. 
ni w 104,4 proc. Czas remontów za, 


e zbędnych remanentów, przyśpiesze- 
nie obiegu środków obrotowych, najróżnorodniejsze obie ae 


: jak zobowiązania 
ą robotnicy kodal pragną w 
Maga. 


surowcami, - artykułami 
techaicznymi i pomocniczymi uzys- 
komy oszczędność w sumie 65 mil. 
jałŁ Przez skrócenie cyklu obrotowe 
go o 9 dni, zwolnimy dla gospodar 
ki narodowej sumę ok. 74 mil. zł.” 
— czytamy w rezolucji, uchwalonej 
przez załogę PZPB Nr. 7. Prócz te- 
go załoga „Bawełnianej Siódemki”, 
jak donosi nam korespondent, tow. 
Ówikła, — zobowiązała się wykonać 
roczny płan do dnia 22 grudnia, do- 


podarkę 


komujących baz akordowych, wybie 
sk z produkcyjne w tkalni i pszę 


CZYN 1-MAJOWY ROBOT- 
NIKÓW PZPB Nr 8 


Roczny plan państwowy zostanie 
wykonany do dnia 28 grudnia 1950 
r. Jakość produkcji na oddziale I 
będzie podniesiona o 4 procent. 
Wydział socjalny zobowiązuje się 
usprawnić działalność kasy pożycz- 
kowej, oddać do użytku żłobek — t- 
zolatkę dla chorych dzieci, wysłać 


Z naszej 


wystawy 


Gazetek Ściennych 


BRAK PQCZUCIA 
ODPOWIEDMIALNOŚCI 
Klub Korespondentów w Łódzkich Za 
teładach Aparatów  Miskiego Napięcia 
opracował kolektywnie artykuł, doszuku 
jący się przyczyn załamania się pla- 


nów produkcyjnych w niektórych: addzia | 


łach fabryki. 4 


` — „Podjeliśmy bardzo poważne 
zobowiązania produkcyjne — czyta 
my w tym artykule — których wyko 
nanie będzie wymagało od, całej za 
łogi i personelu adrninistracyjnego | 
usunięcia wszystkich tych trudnoś- 
ci, z jakimi dotąd się borykamy. 
Nie możemy w przyszłości dopuścić 
do przestoju na oddziałach monta- 
żowych, które tak często zdarzały 
się w I kwartale rb. Bieg produkcji 
nie zawsze . odbywał się planowo. 
Nie zdołano się jeszcze uporać ze 
szkodliwym zjawiskiem podganiania 
planu pod koniec dekady, czy mie- 
siąca. Praca I-szej i Il-giej zmia- 
ny nie była należycie skoordynówa 
na. Prawie nie istniała współpra- 
ca międzyzmianowa. Brak części 
znormalizowanych zmuszał na przy 
kład do produkowania skrętu o wy 
miarze 50 mm. śrub © wymiarze 
"10 mm. © 
Członkowie Klubu dochodzą w 
końcu do  mastępującej konkluzji: 
„Czy istotnie te trudności, na jakie 
napotykaliśmy, to jedynie trudnoś- 
ci zewnętrzne, jak niektórzy nasi 
pracownicy administracyjni starają 
się wmówić sobie i innym? Wydaje 
się, że tak nie jest. Należy raz 
wreszcie skończyć z bezmyślnością 
i brakiem zainteresowania pracą. 
Trzeba się nauczyć planować, a 
wtedy nie będzie się narzekać na 
braki. Nie wolno dłużej liczyć na 
obronę ze strony „dobrego“ zwierz 
chnika, na „ojcowski płaszczyk” ra 
dy zakładowej. * i 


p= 


| 
| 


| pośredniego udziału w produkcji — 


Musimy  wyplenić panoszący się 
jeszcze w naszych biurath brak po- 
czucia odpowiedzialności za 
rzońy odcinek pracy”. 


powie 


O WALCE 
Z NIEUSPRAWIEDLIWIONYMI 
NIEOBECNOŚCIAMI 
Redaktor gazetki ściennej MZK. 
uTramwajarz", M, Struszczak proponuje 
wprowadzenie współzawodnictwa pracy 
między pracownikami M.Z.K., zatrudnio- 


| nym w ruchu: 


— „Wprawdzie nie bierzemy bez- 


pisze o swej instytucji tow. M. 
Struszczak, ale od naszej pracy za- 
leży w dużym stopniu wykonywa- 
nie planów produkcyjnych przez 
zakłady pracy, sprawna działalność 


| 
| 


jbiur i instytucji Źle zorganizowa- 


na praca taboru tramwajowego, to 
w konsekwencji setki £ tysiące spóź 
nień w warsztatach pracy, to stra 
cone tysiące metrów tkanin. 
Dlatego naszą  „extrą* powinien 
być punktualny odjazd 1 przyjazd 
każdego tramwaju, przy możliwie 
najmniejszym zużyciu energii ele- 
ktrycznej. Dalszym momentem, jaki 
mógłby być uwzględniony w przy-' 
szłym regulaminie współzawodnict- 
wa, to dyscyplina pracy. Słychać 
nieraz jeszcze powiedzonka w ro- 
dzaju: „No cóż, nie przyjdę do pra- 
cy, to nie zarobię, sam tylko na 
tym trace“. Otóż tak nie jest. Nieu- 
sprawiedliwione nieobecności wśród 
tramwajarzy uniemożliwiają racjo- 
nalne wykorzystanie naszego tabo- 
ru, wprowadzają chaos do normal- 
nego ruchu tramwajów. Podważa- 
ją wykonanie planów produkcyj- 
nych w fabrykach. Dobrze by rów. 
nież było, gdyby dla zlikwidowania 


jadących ma gapę wprowadzono 
współzawodnictwo również wśród 
kontrolerów". 


| 


Pomyślny przebieg akcji siewnej 


Dzięki pomocy Spółdzielczych O- 
środków Maszynowych siewy wio- 
senne na terenie gminy Wielka Wọ- 
la, pow, opoczyńskięgo, zostały już 
zakończone w miesiącu marcu tj. 
dużo wcześniej, niź w latach ubie- 
głych. Siewniki pracowały od wege- 
. snego rana do późnego wieczora. 
Chłopi są wdzięczni Rządowi Ludo- 
wemu za okazaną pomoc w tegorocz 
nej wiosennej akcji siewnej. Ile się 
trzeba było dawniej ciężko nepracó- 
wać, mówią chłopi, ażeby obsiać po- 
ie. Obećnia wszyscy chłopi siali 
siewnikami, Zrozumieli bowiem, że 


siewnikami sieje się szybciej | le~ 
piej, Wychodzi mniej ziarna i abo” 
że lepiej wschodzi. 

Gminna Spółdzielnia  „Samopo= 
moc Chłopska“ z całą powagą po- 
deszła do akcji siewnej, kończąc sie 
wy wiosenne w użytkowanych przez 
nią resztówkach w Wielkiej Wol i 
Daleszewicach już w dniu 25 mar- 


Marnotrawstwo cennego surowca 


W składzie fabrycznym Państwo- 


wych Zakładów Wyrobów Drzęw- |nowamie niezwykle cennego surowe 


nych Przemysłu Włókienniczeęgo Nr 
1 oddział przy ul. Kopernika, leży 
77 metrów dębiny - półfabrykatu. Są 
to deski długości od $—5 mtr. Debi- 
na ta ulega stopniowemu psvciu, po 

_ nieważ nie została należycie zabez- 
sieczona przed deszczem. 


ca br, tj. najwcześniej ma terenie 
całej gminy. 
Teofil Bernas 
korespondent chłopski „Głosu” 


Kazimierz, pow. opoczyński, 


A w e 


Nigdy ni 


Na długo pozostanie w naszej pa- 
mięci masówka, urządzona w „Ba- 
wełnianej Osemce*. Takiego nastro- 
ju, entuzjazmu i zapału nie widzie= 
liśmy już bardzo dawno. 

Najgoręcej jednak przyjęta zobo- 
wiązanie» 68-1etniej ob. Marii Mu- 
rzyńskiej — przodownicy pracy, 

Siwa, drobna staruszka drżącym 
ze wzruszenia głosem, ze łzami w 
oczach — mówi, że mimo swej 
48-letniej pracy, nigdy nie oddawa- 
ła się pracy z taką ochotą i zapa” 
łem, jak obecnie w Polsce Ludowej. 

Instruktorka wrzeciennic, ob, Ste- 
fania Pawlak, w arozumieniu, że po 
trzebny jest obecnie duży zastęp ko- 


W ten sposób pozwala się na mar 


ca w obecnym okresie wzmożonego 
budownictwa, pomijając już fakt, że 
w ten sposób wyłączono «© obiegu 
kapitał. zamuwożony od 2 lat, 


Stefan Idczak 
P.Z.W.D.P.WŁ. 


szkolić 10 zespołów tkaczy nie wy 


e pracowałam 


z takim zapałerm 


PZA 


o 100 dzieci więcej na kolonie. Rađa 
zakładowa zorganizuje kurs dla mę 
żów zaufania oraz zorganizuje 
wszystkie przewidziane w planie 
grupy związkowe. Całe zakłady za 
oszczędzą w bieżącym roku sumę 
ok. 16 mil. zł oraz zwolnią dla gos 
podarki ok. 558 mil. zł. — donosi ko 
respondent z tych zakładów, tow. 
Majewska. 


PLAN ROCZNY 
DO 20 GRUDNIA 


'— W naszych zakładach wszyscy 
postanawiamy przyczynić się do u- 
roczystego uczczenia naszego Świę- 
ta robotniczego — pisze z PZPO Nr. 
4 tow, Zielińska. — Na zebraniu, 
które zgromadziło całą załogę, posta 
nowiliśmy wykonać plan roczny do 
dnia 20 grudnia oraz podnieść ja- 
kość o 0,5 proc. Do dnia 1 maja 
zwolnimy do dyspozycji Państwa su 
mę 187 mil. zł. Upłynnimy rema- 
nenty na sumę ok, 3 mil, zł Mło- 
dzież ZMP wykopie basen pływacki 
dla koła sportowego. 


CHCEMY DORÓWNAĆ 
ROBOTNIKOM CZERWO- 
NEGO ŻAGŁĘBIA 


— Tak głosi rezolucja robotników 
Zakładów Wytwórczych Aparatury 
Elektrycznej. W tym celu robotnicy 
tych zakładów zobowiązują się wy 
konać roczny plan do 15 listopada 
rb. przekroczyć plan za kwiecień o 
15 proć., wyremontować i oddać do 
użytku pokój dla klubu racjonalizą 
iorów, zmniejszyć ilość braków í 
podnieść jakość wyrobów oraz 
wprowadzić szereg urządzeń socjal 
nych. Korespondent nasz, tow. Józet 
Klimczak, zapewnia, że entuzjazm, 
z jakim zobowiązania były podejmo 
wane, stanowi najlepszą rękojmię, 
ich pełnego zrealizowania: 


Jesteśmy w przededniu wprowadze- 

nia jednolitej terenowej władzy państ 
wowej, którą będą sprawowały rady 
narodowe. Zniesiona zostanie dotych- 
czasowa dwoistość, to jest podział na 
administrację państwową i samorzą 
dową. Naatapi również zespolenie w 
radach narodowych urzędów państwo 
wych, które dotychczas były nieza- 
leżne od władz administracyjnych, 
jak kuratoria, inspektoraty szkolnę, 
urzędy skarbowe itp. 
Nakłada to na na rady narodowe po | 
ważne zadania, a szczególnie na præ 
zydia rad narodowych, które staną 
się organami wykonawczymi jednoli- 
tej władzy terenowej. Qzy poszcze 
gólne rady powiatowe przygotowane 
są do tych zadań? s 

Weźmy jako przykład Powiatową 
Radę Narodową w Rawie Mazowiec- 
kiej. Obejmuje ona swą działalnością 
wszystkie terenowe odeinki pracy. 
Powiatowa Rada Narodowa w Rawie 
Mazowieckiej w całym tego słowa 
znaczeniu spełnia rolę czynnika kier 
rującego. 

Na posiedzeniach radni wysłuchu- 
ją | rozpatrują sprawozdania kierow- 
Łictw poszczególnych inatytucji i u- 
rzędów z ich działalności, jak rów” 
nież podejmują odpowiednie uchwały, 


zmierzające > do usunięcia tych czy 
innych braków orase niedociągnięć. 


A co qajważniejsze, Rada skrupulat- 
nie kontroluje wykonanie podjętych 
przez siebie uchwał, Poszczególne ko+ 
misje P,RJN.-w Rawie Mazowieckiej 
działaja sprężyście | sprawnie, toteż 
użyskały juź poważne rezultaty. Do 
prac w komisjach zostali wciągnięci 
wyzyscy członkowie Rady, A niezależ- 
nie od tego także szersze grono oby” 
wateli spoza Rady. 

Poważne asiąznięcia wykazuje Ko- 
misja Kontroli Społecznej, najlicz- 
niejsza pod względem osobowym. 
Przede wszystkim położyła kres ni. 


biet - przodownie, przyrzeka za 
zdwojoną energią szkolić młodsze 
prządki. 
-Bardzo dużo zobowiązań podejmu 
ją indywidualnie młodzieżowcy, mię 
dzy innymi ob. Sabina Czwarnóg — 
tkaczka, Alfreda Kaźmierczak, Al- 
freda Świerczyńska, Władysława 
Kucharska i wiele, wiele innych. 
Maria Majewska 
P.Z.P.B. Nr 8 


Co czytać? 


„DALEKO OD MOSKWY“ 
W wydaniu książkowym 
dlą Czytelników „Głosu” 

Czyniąc zadość licznym listom na- 
szych Czytelników Redakcja 
„Głosu“ przygotowała dla naszych 
prenumeratorów miłą niespo- 
dziankę... 

Oto już obecnie można zamawiać 
u kolporterów fabrycznych powieść 
Wasyla Ażnjewa — pt. „Daleko od 
Moskwy”, którą drukowaliśmy w od 
cinkach na łamach „Głosu', — tom 
I kosztuje tylko 80 złotych. 


Praca Pow! 


ZAŁOGA PAŃSTWOWEJ 

FARBIARNI I WYKOŃ- 

CZALNI „PIERWSZA” 

W RUDZIE PAB. ZOBO- 

WIĄZUJE SIĘ 

wykonać plan roczny do 16 gru- 
dnia i dać ponad plan 445.500 me- 
trów tkanin. Na dzień I Maja wy- 
produkować ponad plan miesięczny 
44.300 mtr. tkanin. Wydział remontów 
wykona 10 wózków do wożenia tka 
nin oraz skróci o 7 dni czas prze- 
widziany na przeniesienie 4 maszyn. 
Referat socjalny  zaopatrzy we 
wszystkie niezbędne środki ambula 
torium zakładowe. 


CZYN 1-MAJOWY MŁO- 


DZIEŻY Z PZPB Nr 17 

ZMP-owcy z PZPB Nr. 17 zobo- 
wiązali się założyć koło Ludowych 
Zespołów Sportowych we wsi Strze 
gocin, uporządkować teren fabrycz 
ny, prenumerować w 100 procen- 
tach nowy dziennik młodzieżowy, 
pogłębić świadomość ideologiczną. 

Tow. tow. Skrzypczyk i Wojcie- 
chowski z Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa“ donoszą nam, że mło 
dzież postanowiła utworzyć tam 
młodzieżową brygadę produkcyjną, 
zwiększyć frekwencję na szkoleniu 
ideologicznym, przestrzegać  dyscy 
pliny - pracy. ę 

ZOBOWIĄZANIA 

III MIEJSKIEGO SZPITALA 


Pracownicy III Miejskiego Szpita 
la w Łodzi podjęli szereg zobowią- 
zań celem uczczenia dria I Maja. 
Lekarze zobowiązali się zbadać i 
prześwietlić 
szkolnych, 
Kobiety przeprowadzą prace porząd 


4 


kowe po remoncie II piętra szpitala | 


oraz uporządkują ogród szpitalny. 
Cała załoga odda do użytku 40 łó- 
żek w wyremontowanej części II 
piętra. 


ati 


szczycielskiej gospodarce w- niektó 
rych resztówkach i Państwowych Nie 
ruchomościach  Ziemskich (obecnie 
Państwowe Gospodarstwa Rolne), po- 
wodując usunięcie nieuczciwych ad: | 
ministratorów. 


Obecnie Komisja Kontroli Społecz 
nej sprawdza, czy administracja resz 
tówek, będących w użytkowaniu gmin 
rych spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“, prowadzi racjonalną gospodar- 
kę, czy wykorzystuje wszystkie moż" 
liwości produkcyjne. W Gostomiu np. 
stwierdzono, że dość duże stawy, mo- 
gaca przynieść poważny dochód, nie 
zostały zarybione. Komisja przedsię- 
wzięła natychmiast odpowiednie kro” 
ki i stawy te obecnie są już zagospo- 
darowane. Komisja uzdrowiła rów- 
nież stosunki, panujące w gminnych 
spółdzielniach „Samopomocy Chłop 
skiej”, doprowadzając do zmlany na- 
wet całych zarządów G. S, nie wy* 
wiązujących się ze swych obowiąz 
ków i działających na szkodę spół- 
Gziełni. 

Komisja Kontroli Społecznej stała 
się wręcz poważnym instrumentem 
w rękach P.R.N, w Rawie Mazowieę- 
kiej przy zwalczaniu spekulacji, sa* 
kotażu gospodarczego oraz niechluj- 
stwa w pracy i zdobyła sobie popu- 
larność i uznanie wśród najszerszych 
rzesa ludności pracującej, 

Również sprawnie i z dobrymi wy- 
nikami pracuje Komisja Oświatowa, 
Popiera oma inicjatywę oddolną przy 
budownictwie szkół | dba o raejonal- 
na wykorzystanie dotacji na budowę 
szkół, Dzięki właściwej pracy tej Ko- 
misji znajduje się obecnie na ukoń- 
czenia budowa 10 szkół na terenie 
powiatu, a w roku bieżącymn rożpocz- 
nie się budowę 5 dalszych nowych 
szkół. Znaczne sukcesy uzyskałą Ko* 
misja w walce «x analfabetyzmem, 
wykonując w ub, roku plan w tej dzie 
dzinie w 132 proc. = 

Do lepiej pracujących komisji na- 
leży także Komisja Rolna, która po- 
łożyła wielkie zasługi na odcinim 
przebudowy ustroju rolnego. Właśnie 
w powiecie rawskomazowieckim po" 
wstały, jedne z pierwszych, spółdziel- 
nie produkcyjne, Vtóre juź dzisiaj 
dość dobrze pracują. Poprzez komisje 
rolne gminnych rad narodawych u* 
sprawnia się przeprowadzenie kon- 
traktseji skupu zboża i rozwija się 
akeję siewna. Sądząc z dotychczaso= | 
wych wyników, spodziewać się moż- 
na, że akcje te zostaną w terminie | 
przeprowadzone, 


Wybudowanie nowych dróg stano” 
wi owoc wysiłków Komisji Drogowej, 
Wykorzystała ona skutecznie azar-į 
warki, znosząc dotychczas stosowany į 
przez Wydz. Samorządowy zwyczaj | 
pobierania pieniędzy zamiast dostar- 
czania sprzężaju | dniówek roboczych, 
Dzięki temu powiat rawsko+mazowiee 
ki zajął jedno z czołowych miejsc w 
Polsce, jeśli chodzi o budownietwo 
dróg, 

Wszystkie komisje ściśle współ- 
pracują z Powiatową Radą Narodo- 
wą, mieszczącą się w odpowiednim 
pomieszczeniu, zdając na posiedze- | 


od 330 do 400 dzieci | 
udających się kolonie. | 


wej Rady I 


w RawieMazowieckie 
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W kregu obludy 
2 

Pewni panowie s bliższego i dalszego Zachodu — amatorzy wtykanta 
nosa w nieswoje sprawy, bardzo lubią m, in. — za pośredniciwem „Głosu 
Ameryki”, czy innego B.B.C. — rozdzierać szaty nad rzekomymi „prześlae 
dowaniami* religii, Kościoła i duchowieństwa w krajach demokracji lua 
dowej. 

Rzecz godna uwagi: tymi OBŁUDNYMI biadaniami zajmują się nało 
gowo ludzie, którzy w ogromnej większości nie mają osobiście nic współ» 
nego z jakimkolwiek wyznaniem i z jakąkolwiek religią. Ludzie, repre« 
zentujący kraje, gdzie katolicyzm podlega dyskryminacji, a rozdział Ko: 
ścioła od państwa jest sprawą od wielu łat dokonaną. Czy należy raz jes 
szcze przypomnieć na tym miejscu, źe — według przepisów konstytucy je 
nych — w USA prezydentem państwa nie może być katolik, a w Anglii 
katolicy odsuwani są „tradycyjnie* od wyższych stanowisk państwowych: 
Albo — że w krejach angłosaskich, podobnie, jak we Francji, państwo nie 
loży eni grosza na utrzymanie kleru, nie subsydiuje żadnych instytucji 
zakładów i szkół katolickich, W W. Brytanii oficjalnym uznaniem i przy 
wilejem cieszy się jedynie Kościół anglikański, katolicy zaś pozbawieni są 
w praktyce nawet pewnych praw obywatelskich, 

O wysoce obojętnej, a często wprost nieżyczliwej postawie kół rządo» 
wych Zachodu wobec katolicyzmu, świadczy wiele faktów z kroniki żye 
cia codziennego. Przytoczymy tu — xa agencją Reutera — zdarzenie cha» 
rakterystyczne z terenu t. zw. Unii Południowo + Afrykańskiej, wchodzą 
cej w skład Imperium Brytyjskiego i znajdującej się całkowicie w orbi 
cie wpływów anglosaskich, 

Przed sądem w Kapsztadzie stanął ksiądz katolicki T. L. Gill, oskat 
żony o „przestępstwo”, za które musiał zapłacić grzywnę w wysokości 
20 funtów. 

Ksiądz Gill skazany został na grzywnę xa. UDZIELENIE ŚLU« 
BU pewnemu białemu mieszkańcowi Kapsztadu z kobietą, „mającą do 
mieszkę krwi nie — europejskiej”, W oczach „demokratycznych“ sędziów 
kupsztackich, jawnie stosujących hitlerowskie ustawy i przepisy południo» 
woafrykańskiego premiera — Malana, taki postępek ks. Gilla był czynem 
karalnym i godnym potępienia. - 


i Oto jak wyglądają „swobody obywatelskie i religijne w krajach uza 
leżźnionych od wpływów i dyrektyw „demokracji zachodniej”, t. j. w tych 
krajach, których rządy — szukając gorliwie dziury w całym u innych 
nie dostrzegają opłakanego stanu garderoby politycznej u.„ siebie. 
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niach Rady sprawozdania s -osiągnię- 
tych już wyników i przedstawiając 
napotykane w pracy trudności. Nie | 
zależnie od tego praca ich jest skru- 
pulatnie kontrolowana przez prezy- 
dium. 

Zasługą prezydium P.R.N. jest za- 
interesowanie się działalnościg i zak” | 
tywizowanie radnych. Wszyscy bez 
wyjątku radni pracują w poszczegól- 
nych komisjach, a frekwencja na po-| P.R.N. nie zdołała również dotych” 
siedzeniach w ostatnim czasie wzro- | czas postawić na odpówiednim pozio- 
sła z 65 proc, do 90 proc. Dużą tros- | mie pracy Komisji Zdrowia, Opieka 
kę wykazuje P.R.N. o sprawność po- | lekarska dla mas pracujących nie 
czynań gminnych rad narodowych»! jest jeszcze dostateczna. Lekarz U- 
z którymi pozostaje w stałej łączno- | bezpieczalni Społecznej traktuje cho- 
ści i udziela im jak najdalej idącej | rych nieuprzejmie i odmawia wizyt 


chłopów w radzie jest stanowczo (za 
mały, a przecież P.R.N. ma reprezeny 
tować przede wszystkim interesy 
chłopów pracujących. 

Skład Komisji Oświatowej również 
nie jest zadowalający. Na 5 członków 
komisji jest 4 nauczycieli, w tym 
dwóch  podinspektorów Inspektoratu 
Szkolnego. Zrozumiałe jest, że Komig 
sja Oświatowa w takim składzie nie 
może w pełni spełniać swego zadania 
na odcinku kontroli | działalności 
władz szkolnych, a raczej jest 6d 
nich uzależniona, 


pomocy przy pokonywaniu trudności | do osób ciężko chorych. Komisja 
na ich terenach. Zdrowia nie potrafiła tu wywrzeć 
Osiągnięcia te Powiatowa Rada Na | swego wpływu, mimo, że kierownik 
rodowa zawdzięcza kolektywnej pra-| Ubezpieczalni Społecznej jest nawet 
cy członków prezydium, którzy mimo | członkiem prezydium P.R.N. 
słabego kierownictwa, swą wytężoną | "Poważnym brakiem jest także 
pracą potrafili wiele trudności prze” | udział zaledwie 3 bezpartyjnych w 
zwyciężyć i skierować działalność | radzie. Powiatowe Rady Narodowe są 
rady na właściwe tory, przedstawicielstwem szerokich mas 
Obok tych, tak poważnych osiąg" | robotników i chłopów pracujących, 
nięć, Powiatowa Rada Narodowa w | słożą ich interesom i przez nie są po- 
Rawie Mazowieckiej posiada też pew-| woływane, Chociaż więc Powiatowa 
ne braki. Wśród 56 radnych jest 24| Rada Narodowa w Rawie Mazowiee” 
pracowników umysłowych, a tylko 238 | kiej z zadań tych wywiązuje się na 
chłopów, Jeżeli weźmię się pod uwx-; ogół nieźle, mała liczba bezpartyje 
gę, że w powiecie rawskomazowiec-| nych w radzie może ujemnie wpłynąć 
kim większość stanowi ludność wiej-| w przyszłości na jej poczynania, 
ska, to trzeba przyznać, że udział MaL 
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4 NA Froncie 
s WSPÓŁZAWODNICTWA Pracy 
Zasłużony pracownik 


Tow. Stanisław Knap już od wiely | wypełnia całkowicie, Tow, Stanisław 
dziesiątków lat pracuje w P.Z.P/W,, Knap przekracza co dzień swą bazą 
Nr 6. Przygarbił się ze starości, posi | 9 26 proc. 
wiały ale zawsze niezmiennie żywi z 
ów niewyczerpany zapał do pracy, 
do zmagań o nowe, lepsze jutro. Tak 
było przed wojną, gdy stał w szeregu 
aktywistów „Waełnianej Szóstki”, bio | 
rąc udział w walce strajkowej. 


Dzisiaj siły tow. Knapa jakby z 
dwoiły się, Z ogromnym entuzjaz” 
mem przystąpił do walki o realizację 
płanów produkcyjnych, On pierwszy 
zawsze podejmuję zobowiązania pro- 
dukcyjne, dając przykład całej gza- 
łodze. Będąc kierownikiem zespołu 
na samoprząśnicach wózkowych, 
pierwszy odpowiedział na apel -tow. | - 
Walaszczyka, zobowiązując się zmniej 
szyć do minimum odsetek odpadków. 
Pierwszy też odpowiedział na apel 
Markiewki Jego zobowiązanie dłu- 
golałowe brzmi; 


„Wykonam roczny plan produkcyjny 
do dnia 6 listopada bieżącego roku, 


Dlą uczczenia dnia £ Maja postano” 
wił wykonać swą bazę produkcyjną 
w 126 procentach. ŻZobowiazania to 


s 
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-— Każda godzina nauki, to nasze zwycięstwo w walce 
o dobrą naukę! — 
Jest fo nasz udział w Czynie 1-Majowym. 
Zastęp II z klasy V zobowiązuje się w ciągu kwietnia: 
1) Nie opuścić ani jednej lekcji bez ważnej przyczyny. 
2) Przychodzić punktualnie do szkoły. 
3) Zowganizować nowe zespoły samopomocy w nauce, 
4) Odrabiać sumiennie każdą zadaną lekcję i pomagać 
słabszym koleżankom i kolegom. 
5) Ozdobić na dzień 1 Maja naszą klasę. 
6) Wykonać dla szkoły gazetkę ścienną na temat: 1 Ma- 
ja — Świętem Pracy klasy robotniczej, 
Wzywamy wszystkich kolegów i koleżanki, by przyłączy- 
li się do naszego zobowiązania! 
Spławska Irena, Michalska Anna, Kwaśniewska Bar 
bara, Kwaśniewska Danuta; Kacprzyk Jadwiga, 
Majer Romana, Kurzydłowska Zofia, Lewandowicz. 
W ramach zobowiązania zastępu podejmuję się przera- 
biać lekcje rosyjskiego z koleżankami, które chcą się razem 
uczyć. 


Spławska Irena 

* * * 
Takie zobowiązanie podjęły | harcerze swoje zobowiązania. 

harcerki z drużyny II zeļ Czyn Pierwszomajowy druży- 

szkoły Nr 2 w Łodzi, chcąc w|ny, zastępu i każdego członka 

ten sposób tezcić dzień 1- Ma-| zastępu, to rzetelna, płynąca z 


NASZ CZYN 1-MAJOWY 


W naszej: klasie podejmujemy wielką akcję pod hasłem: |ra przy maszynach, warsztatach, | po 


we wszystkich krajach świata, 
na polach walk, broni i buduje 
nowe życie, dla ludzi wszystkieh 
ras i narodów na świecie. 

Drużyny harcerskie w Łodzi, 
Tomaszowie Maz. Łęczycy i wie 
le innych myślą już dziś o 1 Ma- 
ja, w swych zobowiązaniach 
1-Majowych, w wzmożonej pra- 
cy w szkole, domu i drużynie. 
Są to pierwsze zobowiązania, 
ale za nimi już płyną coraz licz- 
niejsze. 

— Harcerstwo łódzkie, naj- 
młodsze pokolenie klasy robotni 
czej odpowiada wzmożoną pra- 
ca na swym odcinku — w szko- 
e 


2 


stanawia: ; 
a) Wałezyć o dopre'oceny. 
b) Uporządkować ogródek: 
szkolny. 

c) Podnieśc sprawność fizycz: 
ną w druzynie. 

TUŻYROWY 

Demczuk Szczepan 


drużyna młodszych harcerek 
(zuchów) przy szkole Ńr3 zø- 


bewiązuje się: 


a) Przeprowadzić walkę 2e 
złymi ocenami. 
b) Przestrzegać czystości na 
korytarzach w szkole. 
Drużynowy 
Tutajewicz Zygmut 


. pawła Parles, A . PI" 
3 drużyna í mrau szko-| Teatrzyk kukiełkowy w $e- 
3 drużyna męska przy szko EżYCY zobowiązuje się w ra- 


łe Nr 4 w Tomaszowie Maz. — 
zobowiązuje się: 
a) Uporządkować 
szkolne. 
b) Walczyć ze złymi ocenami. 
e) Urządzić uroczystą akade- 


boisko 


mach Czynu Pierwszomajowego 
wystawić ponad plan 5 
widowisk kukiełkowych (bezin- 
teresownie) dła dziatwy robot- 
| nieczo-chłopskiej, 
jn 


dziesięć 


docierając do 
ajbardziej zapadłych miejsco- 
wości na terenie naszego powia- | 


ja. Na terenie Łodzi, w mia-|głębi dziecięcych sere wypo- mię w zwiazku z dniem|: 

stach województwa łódzkiego, | wiedź bezgranicznej wdzięcz- 1 Maja. | tu. 

w całej Polsce, za wzorem star-| ności milionów dziewcząt i Drużynowy Lasota Józef | Jednocześnie teatrzyk kukieł- 

szyęh, ojców i matek z tysięcy | chłopców dla kłasy robotniczej.| T drużyna męska przy szko- | kowy Harcerstwa Ziemi Leczy- 

fabryk. podejmują harcerki ijdla olbrzymiej armii pracy, ktćlle Nr 7 w Tomaszowie Maz. — ckiej wzywa do współzawodnie- 
; twa w podejmowaniu podo- 


Ośrodek w „Ognisku“ 


Istnieje również dział zdrowia. 

Praca w Ośrodku 
przed jego bywalecami świat dzi- 
wów i miespodzianek, uczy ich ce 
nić pracę człowieka, który ujarz- 
mił przyrodę i oddał na swe usłu- 
gi, zapoznaje z ciekawymi, pro- 
stymi zagadnieniami z różnych 
dziedzin. I dlatego w domu, gdzie 
mieszka chłopiec, czy dziewczyna 
przebywający w Ośrodku, nie ma 


Większość z Was na pewno po 
wie,- że tytuł artykułu jest bar- 
dzo niezrozumiały. Tylko harcerki 
i harcerze z hufca Łódź-Fabrycz- 
na z przekonaniem i dumą potra- 
fią odpowiedzieć, że nie tylko zna 
ją Ośrodek w „Ognisku“, ale mo- 
gą o nim sporo powiedzieć. Przy 
ulicy Traugutta, w dużym, pięk- 
nym budynku „Ogniska w kilku 


|nych do gotowania, 
odkrywa | 


saląch, w piwnicach i na parterze] 
mieści się harcerski ośrodek me- 
todyczny. 

Zadaniem tego Ośrodka jest 
zbliżyć dzieci do zagadnień tech- 
nicznych, umożliwić pracę po- 
znawczą i praktyczną w tych kie 
runkach, szkolić i wychowywać. 


popsutych maszynek. elektrycz- 


I 
(ciąg dalszy) 


Hek wkrótce zaczął sapać, u“ 
śmiechnął się, oznaczało to, że zły 
i wyrzucić go nie można, Ale moż 
na go odpędzić. 
ciła leżącego na plecach Heka na 
bok i kołysząc go, leciutko dmuch 
nęła na jego ciepłe czoło. 

Wówczas matka wstała i w poń 
czochach, bez walonek, podeszła 
do okienka. 

Jeszcze się nie rozwidniło i na 
niebie lśniły gwiazdy. Niektóre 
gwiazdy płonęły bardzo wysoko, 


W tym celu Ośrodek wyposażo- 
ny jest w szereg warsztatów: ślu 
sarski. stolarski, elektryczny, mo 
delarski, introligatorski, gdzie w 
sposób praktyczny, pod facho- 
wym kierunkiem instruktora moż 
-na spędzić kilka bardzo zajmują- 
cych godzin, ucząc Się i zapozma 
jąc z zawodami, które czekają w 
przyszłości małych majstrów z 
harcerskiego Ośrodka, Można 
przy tym. bardzo pożytecznie maj 
sterkować, robiąc od małych mo 
deli i części z drzewa rozmaitych 
pomocy szkolnych, aż do pięk- 
nych modeli latających, imponu- 


mumie Me TATA 1 PCA M MA AEK 2 w A m 


nisko nad tajga. 


I dziwna rzecz! W tej samej 


jacych instalacji świetlnych, a] chwili, tak samo jak Hek, matka 
także niezmiernie ważnych dla |pomyślała, że chyba niewiele jest 


na świecie miejsc, znajdujących 
się dalej niż to. w którym się za- 
szył jej niespokojny mąż. 

k Lg E = 
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walki z brudem w klasie szkolnej 
koszy do śmieci. 

Praca w Ośrodku jest zajmują 
ca. Na chłopców i dziewczęta cze- 
kają różne narzędzia, warsztaty, 
książki. Ośrodek w Ognisku prze 
znaczony jest przede wszystkim 
dla harcerzy oraz koleżanek i ko- 
legów ze szkół podstawowych z te 
renu hufca harcerskiego Łódź— 
Fabryczna. Zajęcia odbywają się 
codziennie w dwóch grupach po 
dwie godziny od 1530 Przycho- 
dzą do warsztatów, czytelni, bi- 
blioteki, do sali na ciekawy Wy- 
kład harcerki i harcerze całymi] ni, wożnica powiedział: 
az; Sos s — Ot, j przyjechaliśmy. 

Zajęcia w Ośrodku. to w pracy {tym przylądkiem jest zakręt. Tu 


x: 


Przez cały następny dzień dro- 
ga prowadziła przez lasy t góry. 
Gdy jechali pod górę woźnica ze” 
skakiwał z sań i szedł obok śnie- 
gu. Ale za to ze stromych pochy 
łości sanie mknęły z taką szyb 
kością, że Czukowi i Hekowi zda 
walo się, że wraz z końmi i sań- 
mi lecą na ziemię wprost z nieba. 

Wreszcie pod wieczór, kiedy lu 


zastępu harcerskiego ciekawa i u- taj na polanie znajduje się ich ba- 


rozżmaicona zbiórka. Przeciętnie dolza, — Hej, no! Ruszaj! 
Ośrodka ci sami chłopcy i dziew- 
częta przychodzą dwa razy w ty- 
sodniu. Częściej nie można, bo na 
to czas i miejsce nie pozwalają. 
A przecież jest wielu, którzy 
'chcą korzystać z Ośrodka i przy- 
chodzą do niego. W Ośrodku są 
różne działy i zależnie od zainte- 
resowań można w jednym z nich 
pracować. 

W dziale tzw. połiiechnicznym 
istnieja grupy: stołurska, ślusar- 


chłopcy zgodnie runęli w siano, 
Matka uśmiechając się zrzu- 


tylko w puszystym berecie, 
Oto i zakręt. 
rozpędziły się i 


trem skraju lasu. 


ska, elektryczna, introligatorska, Dziwne. Psy nie szczekały, nie 
W dziale kudturalno-oświato-| widać było ludzi. .Z kominów nie 
wym odbywają się różne kursy |buchał dym. Wszystkie dróżki 


śniewu, recytatorstwa, wrządzane 
są konkursy tańca, Śpiewu, pro- 


wadzont jest biblioteka i poradniaąmą na cmentarzu. 


kulturalmo-oświatowa dle drużyn|bokie sroki bezmyślnie skakały z |rała przestraszone 


różnych imprez. drzewa na drzewo 


przy urządzaniu 


Matka przewró” | 


inne znowu opuściły się zupełnie | 


dżie'i konie byli porządnie zmęcze 


Za 


Czuk i Hek -wskoczyli z weso* 
tym piskiem, lecz sanie szarpnęły, 


ciła wełniana chustkę i pozostała 


Sanie gwałtownie 
podjechały do 
trzech domków, które sterczały na 
niewielkim osłonionym przed wia 


były zasypane głębokim śniegiem, 
a dokoła panowała cisza, jąk zi- 
I tylko biało-|nia, a zaatka w milczeniu rozbie” 


grzejników, 
sprawnie funkcjonują dźwonki e- 
lektryczne, a na.kapryśną lampę 
elektryczną, która nie Świeci, ża- 
wsze znajdzie się rada. Również 
stłuczone kolano. czy skaleczony 
palec wnet zostanie opatrzony i o | 
winięty zgrabnie białym banda- 
żem. 

Ośrodek harcerski nczy prakty- 
cznie wielu codziennych, prostych, 
a bardzo potrzebnych rzeczy. i 


| — Dokądżeś nas przywiózł — 


zapytała woźnicę przestraszona 
matka. Czyśmy przyjechali do* 
kąd trzeba? ź 

— Przywioziem tam, dokąd ka- 
| zaliście, — odpowiedział ważnica. | 
Te domki nazywają się obserwa” 
cyjno-geologiczną stacją Nr 3. Oto 
nawet szyld jest na słupie... czy“ 
tajcie. Może Wam potrzebna jest 
stacja Nr 4. Znajduje się ona ja- 
kieś dwieście wiorst stąd, w zu“ 
pełnie innym kierunku. 

— Nie, nie, — odpowiedziała 
| matka, spojrzawszy na szyld. — 
Nam jest ta właśnie Dotrzebna. 
Ale spójrz, na drzwiach wiszą 
kłódki, ganek.jest zaniesiony śnie 
giem, i gdzie się podzieli ludzie? 

— Nie wiemy, gdzie by się mogli 
podziać, — ździwił się również 
sam woźnica. — W zeszłym tygod 
niu przywoziliśmy tutaj produk- 
ty: mąkę, cebulę, kartofle. Wszys 
cy ludzie tu byli. Osiem osób, kie 
rownik dziewiąty. razem ze stró- 
żem dziesięciu. Znowu zmartwie 
nie! Przecież nie wszystkich ich 
|wilki pożarły. Poczekajcie chwi-1 
| lẹ, pójdę i zajrzę do budki stró 

I. wożnica zrzuciwszy kożuch | 
poszedł poprzez zaspy ku chatce | 


1 - 


|bnych czynów wszystkie teatry 
| kukiełek, zarówno amatorskie, | 


jak i zawodowe, celem. niesienia | 
piosenki pod strzechy chłopskie. 

W  zohowiązaniaćch 1-Majo- 
wych nie powinno zabraknąć 
żadnego ucznia i uczennicy! Dla 
tego obok zobowiązań zastępów, | 
zespołów, podejmowane są zobo | 


wiązania. pojedyńcze. | 


Wzywamy więc wszystkie ko- 
leżanki i kolegów, wszystkici 
harcerzy i harcerki do podjęcia. 


śladem drużyn harcerskich z 
Łodzi i Tomaszowa, Czym 


1-Majowego! 


FEPESZA [M 


my. Masz, ładnieśmy przyjechali. 

Matka usiadłą na ławce i za” 
myśliła się, Co się stało ? Dlaczego? 
Dlaczego na stacji jest pusto? 
I cóż tera» robić. Jecha- z po- 
wrotem? Ale pieniedzy pozostało 
jej tylko tyle, żeby ledwie zapła- 
cie woźnicy za drogę. (A więc 
trzeba czekać póki wróci stróż. 
Woźnica za trzy godziny po 
jedzie z powrotem, a co będzie, 
jeżeli stróż nie prędko wróci? Co 
wtedy będzie? -A przecież stąd do 
najbliższej stacji telegrafu jest pra 
wie sto kilometrów. 

Wszedł woźnica: obejrzał chatę, 
pociągnął nosem, podszedł do pie 
ca i otworzył drzwiczki. 


— Stróż wróci przed nocą, rzekł 
uspakajajaco. Oto w piecyku gar 
nek z kapuśniakiem. Gdyby po- 
szedł na długo, wyniósłby kapuś- 
niak w zimne miejsce. A zresz- 
tą jak cKcecie — zaproponował 
woźnica, — jeżeli już sprawa się 
tak ma, to nie jestem z kamienia, 

d. M. 


Płiłiomierka 
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je“ i 


„Mio 
prz List do. 


„nasze“ 
pioniera 


. Nadieżda Krupskaja, żone i uadwierpiejama towarzyszka życia Bem- 


A $ 


na była wychowawcą i preyjacióikę dziesi i młodzieży. Zwrachia się 
wprost do dzieci, uozyła ich poprzez arńskwły w pismach dzieciysych, 


"Bardzo interesujący jest cykl 
rego publikujemy jeden. Ma om 
żywą i aktualną treść: 


Drogie: dzieci! 


Chcę dziś pomówić o jednym, |lub parobek? 


wielkim i ważnym zagadmieniu. 
W mieszkaniu pewnego znajome 
go chłopca wisi na ścianie portret 
Lenina, wyrwany z książki. 

— Przecież zniszczyłeś. książkę, 
— mówię mu, } 

— Ta`nie z mòjej. 

Okazało się, że książka była z 
bibkoteki, i 

Zastanówcie się, jakie 
wynika zagadnienie. 

Chłopiec dużo słyszał o Leni- 
we, uważa się za leninowca, wie- 
sza jego portret-na.ścianie, ale -co 
robi? Swojej własności strzeże, a 
społeczną, która służy wielu 
biblioteczną, niszczy. Z czego to 
wynika? ` f 

Za czasów panowania obszarni 
ków i kapitalistów tak układały 
się stosunki: Obszarnik miał du- 
żo ziemi. „Ziemia jest moja — 
mówił —-Co chcę to-z nią zro- 
bię. Jak zechcę — wcale nie bę- 
dę jej uprawiać, niech leży odło- 
giem: Jak zechcę oddam ją w. 
dzierżawę ' okolicznym chłopom, 
oni mają mało własnej ziemi, jak 
najwięcej z nich zedrę za dzierża 
wę. Jak zechcę — kupię maszyny 
rolnicze, najmę agronomów, naj- 
mę parobków, niech na mnie pra 
cują: Dużo nie zapłacę, oni i tak 
nie mają się gdzie podziać.“ 


z tego 


Bogaty chłop-kułak, który miał | 


dużo ziemi, uważał tak samo „Mo 
ja ziemia, moje bydło, jak zechcę, 
tak się nimi rozporządzę.:* 


O Harcerskim Festiwalu Artystycznym 


W kwietniu, w ramach wiel 


stojącej na skraju. 

Wkrótce powrócił. 

— Chata jest pusta, a piec cie- 
pły. To znaczy, że stróż jest tu- 
taj, ale widocznie poszedł na po- 
lowanie. Przed nocą przyjdzie i 
wszystko wam powie. 

— Ale co on mi powie? 
westchnęła matka. — Sama wi- 
dzę, że ludzi tutaj dawno nie ma. 

— Tego już nie wiem, co on 
wam opowie, odpowiedział woź- 
nica. — Ale coś musi wam odpo- 
wiedzieć, na to jest stróżem. 


kiej akcji przygotowań pierwszo- 
majowych, zorganizowany zo~- 
stał przez 
województwa Festiwal Artystycz- 
ny, w którym biorą udział wszyst 
kie drużyny i szkolne zespoły. 
Festiwal zapowiada się bardzo 
ciekawie. gdyż uczestniczą w nim 
zespoły, składającę się z dzieci 
niezorgartizowanych. 

Drużyny i zespoły, występują 
ce najlepiej na eliminacjach, któ 
re najpierw odbędą się na tere” 
nie szkół, a potem hufców i po- 


Z trudnością podjechali do gan* | wiatów, będą mogły wziąć udział 


ku, od którego prowadziła do la" | vy eliminacjach centralnych 


su wąska drćżka. 

Przez sień, w której stały ło- 
paty. miotły, kije i wisiała na że- 
laznym haku zamarzła skóra nie- 
dźwiedzia, weszli do izby. 

W ślad za nimi woźnica niósł 
rzeczy. W izbie było ciepło. 

Woźnica odszedł nakarmić ko- 


dzieci. 
— Jechaliśmy do ojca, jechaliś: 


Ło- 
dzi i województwa. 

Na terenie Łodzi i wojewódz - 
liwa, drużyny od dawna przygoto 
wują się do Festiwału. Każdy 
zespół artystyczny ma ambicje, 
aby odnieść zwycięstwo w elimi 
nacjach międzyszkolnych i druży 
| nowych, by zakwalifikować sie 
j do występów centralnych. 

| Program Festiwalu, będzie się 


|składał z pieśni rewolucyjnych, 


tańców ludowych, muzyki, inśce 
nizacji, recytacji, W Festiwalu 
biorą udział tylko zespoły, nato” 


Harcerstwo Łodzi i| miast nie przewiduje się wystę- 


pów: pojedyńczych osób. 

Festiwal ma na celu zbliżenie 
dzieci do pracy i walki klasy ro 
botniczej oraz umożliwienie im 
rozwinięcia ukrytych zdolności 
artystycznych. 

W pracach przygotowawczych 
do Festiwału pomagają wydat- 
nie drużynom opiekunowie dru- 
żyn, którzy dostarczają potrzeb- 
nych materiałów artystycznych, 

| ucza zbiorowych recytacji i tań- 
ców. 

Eliminacje szkolne 


i powiato 


we rozpoczynają się w tych 
dniach i trwać będą przez cały 


kwiecień. A w końcu miesiąca 
spotkają się na ełiminacjach 
centralnych najlepsze zespoły. 

Dziecięcy Festiwal Artystyczny 
jest pierwszym ogólnołódzkitm 
i ogólnowojewódzkim Festiwalem, 
jurządzanym przez Harcerstwo 
| łódzkie. 


zatytułowany „List pionistów*, z któ 
dla nas, budujących zręby socejalismu, 


A jak sądził małorolny chłop 
„Ziemia nie moja, 
bydło nie moje, maszyna nie mo- 
ja, mnie to wszystko nie nie ob- 
chodzi“. I dłatego ziemię obszarni 
ka orał byle jak, o bydło nie 


i dbał, maszyn nie szanował. 


Teraz mamy kołchozży. O koł- 
chozie już nie mówią MÓJ, ale 
mówią NASZ kołchoz. I konie i 
krowy — bydło — wspólne. NA- 
SZE. Maszyny w kołchozie też 
NASZE. 

Ale stare przyzwyczajenia dłu- 
go się trzymają. Wstąpi, zdarza- 
ło się, chłop do kołchozu, a praw 
dziwej dbałości o inwentarz czę- 
sto jeszcze nie było. Dostaną trak 
tory, ucieszą się nimi, zachwyca- 
ją się ich pracą, a potem nie dba 
ja o nie. 

Stoi, zdarzało się, traktor za- 
poraniany w polu wszyscy 
przechodzą obok niego i nikt się 
o niego nie zatroszczy. Nikt nie 
myśli, że trzeba go przeciągnąć 
do szopy. Pada deszcz, śnieg, a 
traktor wciąż stoi na polu. „NIE 
MÓJ” traktor, „nie JA“ będę się 
o niego troszczyć. Brygadier, któ 
ry powinien zajmować się końmi, 
kłądzie się spać, zdecydowawszy, 
że konie nie pozdychają, jeżeli 
ich na noc nie nakarmi. Gdyby to 
były jego konie, to zupełnie co 
innego. 

Dużo trzeba było czasu: żeby 
starzy ludzie, którzy przywykli 
do _ Kapitalistycznego ustroju, 
przyzwyczaili się patrzeć na wła 
sność społeczną, jak na swoją 0- 
sobista. 

Fabryki należały do kapitali- 
stów, którzy sądzili w ten sposób: 
„Fabryka jest moja.  Zechcę — 
wprowadzę w niej najnowsze ma 
szyny, zechcę — zostawię stare, 
Zechcę — mogę w każdej chwili 
zamknąć fabrykę, wyrzucę robot- 
ników na ulicę. Robotnicy należą 
do mnie. Jak zechcę zbuduję dla 
nich areszt, jak zechcę — szkołę. 
Moi są, wszystko jest moje“. 

Teraz fabryki stały się mająt- 
kiem społecznym. Robotnicy mó- 
wią o fabryce, jako o NASZEJ 
fabryce, dbają o nią, strzegą jej. 
Tylko nie zawsze i jeszcze nie 
wszyscy. 3 

W życiu codziennym jest jesz- 
cze dużo pozostałości dawnego 
ustroju. Wszyscy u siebie w do- 
mu gaszą światło na hoc, a w fa 
bryce bardzo czesto o tym zapo- 
minają. Nie zwracają książek do 
biblioteki. W bursach brudno, 


Często zdarza się, że meble są 
połamane. 

| Po co ja o tym wszystkim pi- 
szę? 


Młodzi pionierzy, którzy chca 
| być Jeninowcami, musza nauczyć 
isie dbać o własność społeczna... 


w 


"15-87 Pogotowie 


Rozdzielnia : ul. Sł 


„substancji szkodliwych dla 
czy też dla bydła pojonego rzecz 


- Krzysztoporska 
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Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
BSC: 28. 


do 15. 


Akcja pierwszomajowych zobo 
wiązań przybiera nowe i coraz 
to rozmaitsze formy. W podej = 
mowanych dotychczas zobowiąza” 
niąch przez piotrkowskie zakłady 
produkcyjne, przejawia się troska 
o lepszą ilość i jakość produkcji, 
o prżyśpieszenie remontów, przy- 
śpieszenie obiegu środków obro- 
towych itp. i 

Ostatnio do łańcucha zobowią- 
zań pierwszomajowych włączyły 
się także spółdzielcze zakłady pro 
dukcyjne z terenu Piotrkowa, 

Na ogólnym zebraniu pracow - 
ników Robotniczej Spółdzielni 
Szewskiej „Wyzwolenie“ — tow. 
Tadeusz Misztela — pracownik 
działu rymarskiego złożył wnio 
šek, aby na cześć 1 Maja skrócić 
wykonanie miesięcznego planu 
produkcyjnego za kwiecień o je- 
den dzień, go przyniesie bardzo 
poważne oszczędności, Wniosek 
został przyjęty przez zebranych. 
Poza tym przyjęto zobowiązanie, 
by w ramach współzawodnictwa 
długofalowego wykonać roczny 
plan produkcyjny na dzień 23 
grudnia b.r. i dać społeczeństwu 
dodatkowo wyprodukowane towa 
ry, wartości 2.633.320 zł. 


*,* 


„Uroczysty przebieg miało ze- 
branie 400 kobiet, pracujących w 
Róbotniczej Spółdzielni Pracy 
„Nasza Przyszłość”, które zobo- 


Z bolączek ntrszeado powiatu 


Jeszcze o cuchnącej wodzie w Luciqży 


Niedawno pisaliśmy na ła- 
mach „Głosu Piotrkowskiego” 
o zatruwaniu wody rzeki Lucią 
‘ży przez spływające do niej ście 
ki fabryczne z zakładów che- 
micznych w Woli Krzysztopor* 
skiej. Odpływy te mają silne za 
barwienie pochodzące z produ- 
kowanych w. fabryce farb, je” 
dnakże nie zawierają żadnych 
ryb, 


ną wodą. Fabryka, Chemiczna 


„oczyszcza swoję ścieki z. chemi- 


kalii za pomocą neutralizatorów 
i t.zw. osadników, Próby tych 
ścieków pobrane przez Oddział 
Wodny Państwowego Instytu* 
ta Higieny w Łodzi wykazały, 
iż są one bardzo silnie zabarwio 
ne i mętne, jednakże dla zdro- 
wia obojętne. 

_ Kanał ściekowy Fabryki Che 
"micznej łączy się za osadą Wola 
ze ściekami 
miejscowych Zakładów Spożyw 
czych (drożdżowni). Jak wyka- 
zuje orzeczenie Państwowego 


„Instytutu Higieny próba połączo 


nych ścieków obu fabryk zawie 
ra cuchnący odór, tak, że wylewa 
nie ścieków na okoliczne łąki! 
"chłopskie może niekorzystnie 


oddziaływać na porost trawy i 


krowy. 


na jedzący ją później inwentarz. 
Stan powyższy nie trwa przez 
pelny rok, gdyż zależny jest od 
natężenia produkcji Zakładów 
Spożywczych. Zawsze jednak 
przed każdymi świętami, kiedy 
popyt na drożdże jest większy, 
produkcja wzrasta i olbrzymie 
ilości ścieków bardzo cuchną- 
cych wlewają się do Luciąży, za 
truwając wodę, której nie moga 
bez uszczerbku dla zdrowia pić 


wiązały się dla uczczenia 1 Maja, 
wykonać kwietniowy plan  pro- 
dukcji w 110 procentach oraz 
wykonać roczny.plan produkcji 
w ciągu 11 miesięcy, to jest na 
dzień 30 listopada. Wykonanie 
tego zobowiązania da państwu 
dodatkowo wyprodukowane towa 
ry na sumę 7.844.000 zł. 
a * w» * 

W tyle za innymi spółdzielczy 

mi zakładami produkcyjnymi nie 


pozostają także pracownicy spół 
dzielczej szwalni  „Piotrkowian- 
ka“, którzy pragnąc podkreślić 
znaczenie 1 Maja, zobowiązali się 
wykonać miesięczny plan produk 
cji o dwa dni przed terminem, 
dając nadplanową produkcję, war 
tości 480.603 zł. Postanowiono 
ponadto prowadzić energiczną 
walkę o jakość produkcji, zwięk 
szyć wydajność surowca, co przy 


| pogłębić 


nółdzielcy piotrkowscy odpowiadają na apel 


niesie zakładowi 126 tys. zł, osz 
czędności.- 

Pracownicy punktu usługowego 
„Piotrkowianki* postanowili na 
cześć 1 Maja usprawnić i rozsze 
rzyć zakres swej pracy 

W ramach higieny i bezpieczeń 
stwa pracy pracownicy szwalni 
„Piotrkowianka”* zobowiązali się 
uporządkować teren zakładu oraz 
swoje uświadomienie 
społeczno”polityczne. 


Prace rolne, roboty porządkowe- oto zobowiazania 


młodzieży ZMP i SP 


Przed paru dniami na terenie 
powiatu piotrkowskiego mło- 
dzież ZMP-owska wspólnie z 
junakamj S.P. podjęła zobowią” 
zania przystąpienia do prac spo- 
łecznych. 

Do Komendy Powiatowej 
S.P. 'w, Piotrkowie napływają 
liczne zobowiązania podjęte 
przez poszczególne gminy. Tak 
na przykład młodzież gminy 
Wadlew zrzeszona w szeregach 
ZMP i Powszechnej Organiza- 
cji „Służba Polsce”, pragnąc 
przyczynić się do wzrostu do- 
brobytu mas pracujących, zobo 


Państwowe Zakłady Spożyw” 
cze w Woli Krzysztoporskiej 
powihny pomyśleć o odpowied 
nich urządzeniach, neutralizują- 
cych trującą działalność ście 
ków. Odpowiednie urządzenia 
należałoby zwłaszcza koniecznie 
zainstalować w okresie kampa- 
nii drożdżowej, gdyż pozosta” 
wienie tej sprawy w dotychcza* 
sowym stanie przyczynia się do 
stałego powiększania strat in- 
wentarza. (h) 


Wzmożona pracą uczcimy 1 Maia zt 
312 robotników Zarządu Miejskieg 


podejmuje zobowiązania 


Na apel robotników śląskich od 
powiedzieli ostatnio pracownicy Od 
działu. Technicznego, przy Zarzą- 
dzie Miejskim. 312 robotników 
tego Oddziału zobowiązało się: prze 
kopać i zasjać trawę na trawnikach 
przy ulicy 3-go Maja, Próchnika, 
Słowackiego na odcinku za przejaz 
dem, Toruńskiej, Litewskiej, Curie- 
Skłodowskiej, Uporządkować skwe- 
ry w rejonie hali targowej, urzą- 
dzić zieleńce ma nowym skwerze 
przy ulicy Próchnika i Piasto tej, 
uzupełnić drzewostan na ulicy Czart 
kowskich i Daszyńskiego, całkowi= 
cie wykończyć prace związane z 


włączeniem do parku Poniatowskie 
go ulicy Wyścigowej i przedłuże- 
niem go aż do toru kolejki piotr- 
kowsko - sulejowskiej. Ponadto po 
stanowiono uzupełnić drzewostan 
nowego skweru po koszarach fran- 
ciszkańskich i skweru przy- ulicy 
Polnej. Całkowicie wykończy się 
również budowę miejskiej oranże- 
rii przy ulicy Wyścigowej. , 
Obliczono, iż wszystkie zobowią- 
zania -« podjęte przez pracowników 
Oddziału Technicznego przyniosą 
Zarządowi Miejskiemu oszczędności 
na sumę 191.250 zł. h) 


wiązała się w ramach prac spo- 
łecznych na rok 1950 wziąć u- 
dział w pracach nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjnej w Wa 
dlewie, niosąc pomoc przy po- 
miarach gruntu, pracach rolnych 
i innych, przepracować łącznie 
2,500 dniówek. 

800 dniówek przeznaczono na 
kopanie rowów na terenie gmi- 
ny Wadlew. Zobowiązano się 
także wziąć udział przy budo- 
wie drogi. Młodzież z gminy 
W/adlew zobowiązała się wyko” 
nać ogółem 5500 dniówek robo- 
czych- w ramach $.P,-owskich 
prac społecznych. 

Nie mniejszymi zobowiązania= 
mi w ramach prac społecznych 
może się poszczycić młodzież 
gromady Kleszczów, która mię- 
dzy innymi zobowiązała się do 
wykonania przed terminem alei 
koło stawu w Kleszczowie, prze 
znaczając na ten cel 250 dnió- 
wek roboczych. Młodzież gro- 
mady Kucow, gminy Kleszczów 
zobowiązała się ukończyć przed 
terminem boisko sportowe dla 
junaków, co niewatpliwie przy- 
czyni się do rozwoju kultury fi 
zycznej na wsi. Młodzież groma 
dy Łękińsko i Łuszczanowice 
zobowiązała się wykonać odci- 
nek aroy długości 50 m. bieżą* 
cych. 

Wspomnieć należy również o 
zobowiązaniach młodzieży gmi- 
ny Szydłów, która postanowiła 
zalesić nieużytki na obszarze 3 
hektarów w miejscowości Pień- 
ki-Karlińsk, przeznaczając na 
to 1.000 dniówek roboczych. Po 
nadto zadeklarowano wykopa* 
nie rowu odwadniającego na 
przestrzeni 1.000 metrów bieżą- 
cych w miefscowości Kamocin. 
1.450 dni roboczych przeznaczo 
no na wyrównanie ji naprawie- 
nie dróg. j 

1.000 dn; roboczych młodzież 
gromady Pytowice, gminy Ka- 
mieńsk przeznaczyła -na prace 
rolne w akcji siewnej, żniwnej 
i ziemniaczanej, która zostanie 
przeprowadzona w Państwo" 


Dekret © pomocy sąsiedzkiej 


drogą do podniesienia gospodarki mało i średniorolnych chłopów 


` Wyzysk  biedniejszej części wsi 
przez bogaczy chłopskich przybiera 
różne, często bardzo zamaskowane 
formy. Jedną z nich bardzo dokucz- 
liwą dla biedoty óraz mało i średnio 
rolnych chłopów było wypożyczanie 
„za wysoką opłatą lub na uciążliwy 
'odrobek: koni, maszyn i narzędzi rol 
_niczych. Wielu bogaczy wiejskich ku 


''powało przed wojną, po to właśnie 


większą ilość koni i maszyn rolni- 
czych, aby przy ich pomocy zarabiać 


"4 żerować na biedniejszej części wsi. 


W Polsce Ludowej ten zyskowny 
proceder został ograniczony przez 
dekret Rady Ministrów z dnia 12 
września 1947 roku, który wprowa- 
dzą obowiązek pomocy sąsiedzkiej, 
 ciążący na posiadaczach koni i mia- 
szyn rolniczych, Zgodnie z tym de- 
„kretem cały pian akcji sąsiedzkiej 
wraz z tabelą opłat ustala Gminna 
Rada Narodowa, wykonują go wój- 
towie i.sottysi przy czynnym współ= 
udziale. Kół Gromadzkich Zwięzku 
Samopomocy Chłopskiej. W ten spo 
sób, wynajmowanie koni i maszyn 
„rolmiczych przestało być sprawą pry 
- watną, obchodzęcą tylko dwóch rol- 
ników, a stało się sprawą społeczną, 
którą rozważa i planuje cała groma- 
da. I to jest zupełnie zrozumiałe. 
Ustrój kapitalistyczny nie dbał o 
zwiększenie plonów i hodowli w dro 
bnych gospodarstwach chłopskich, 


nie interesował się tym, czy mają 
cne niezbędny sprzężaj do obrobie- 
nia pól i pozostawiał te sprawy wol- 
nej grze sił t, zn. pozostawiał mało i 
średniorolnego chłopa na łup boga- 
cza i kapitalisty wiejskiego. 

W Polsce Ludowej podniesienie 
produkcji rolnej, a tym samym i dó- 
brobytu drobnych i średnich gos- 
podarstw chłopskich jest specjalną 
troską rządu ludowego, a ogranicza- 
nie różnych form wyzysku kapitali- 
stycznego na wsi — jego obowiąz- 
kiem. 

Dekret o pomocy sąsiedzkiej w rol 
nictwie przyjęty został z wielkim za 
dowoleniem przez biedotę wiejską 
oraz małorolnych chłopów, a z nie- 
nawiścią przez bogaczy wiejskich, 
którzy próbowali i wciąż jeszcze pró 
bują utrudniać albo wprost thie- 
możliwić stosowanie pomocy sąsiedz 
kiej, bądź zepchnąć ją na tory ja- 
kiejś „dobroczynnej* pomocy. 

Pomoc sąsiedzka nie może być 
czymś przypadkowym, stosowanym 
jedynie w stosunku do wdów, sierot 
i to tylko w czasie akcji siewnej lub 
żniwnej. Plan pomocy sąsiedzkiej 
powinien być opracowany na cały 
rok i uwzględniać nie tylko pilne 
prace polne, ale również i takie spra 
wy, jak dostawę materiałów budo- 
wlanych dla odbudowy wsi, przy* 
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wóz opału, nawozów sztucznych itp, 
artykułów, dowożenie zboża, ziem- 
niaków, buraków itp. do punktów 
skupu, lub zboża do młyna I wiele 
innych prac, których nie posiadający 
konią rolnik nie jest w stanie wła- 
shymi siłami wykonać. Nie można 
się również zgodzić z takim stoso- 
waniem pomocy sąsiedzkiej, jak to 
gdzie indziej jeszcze bywa, że bo- 
gacz wiejski wypożycza konia do- 
piero po wykonaniu wszystkich na- 
wet mniej pilnych prac w swoim go 
spodarstwie. O tym gdzie koń pra- 
cuje powinna decydować  pilność 
spraw z punktu widzenia rolni- 
czego. 

Tak stosowana pomoc sąsiedzka 
staje się poważnym instrumentem 
ograniczenia wyzysky kapitalistycz- 
nego na wsi oraz narzędziem plano- 
wego, zgodnie z wytycznymi planu 
gospodarczego, regulowania drobno- 
towarowej. gospodarki chłopskiej. 

W atmosferze narastającej walki 
rlasowej na wsi obserwujemy na 
n'ektórych terenach naszego woje- 
wództwa próby zepchnięcia pomocy 
sąsiedzkiej na złe tory. 

Zdarzały się wypadki, że sołtysi 
iwójtowie nie wyciągali konsekwen 
cji, przewidzianych dekretem i nie 
stawiali wniosku o ukaranie tych bo 
gaczy, którzy albo sami uchylali się 
od świadczeń, albo utrudniali innym 


wykonanie tego obowiązku. Dlatego 
słusznie większość Gminnych Rad 
Narodowych, w ramach  przygoto- 
wań do akcji siewnej, wykazała du- 
żą czujność klasową i starannie 
opracowała plan pomocy sąsiedzkiej, 
układając listy rolników, potrzebu- 
jących tej pomocy i listy tych, któ- 
rzy obowiązani są tę pomoc świad- 
czyć, w ustalonych z góry terminach 
i kolejności. 

Dla usprawnienia i rozszerzenia 
pomocy sąsiedzkiej zaszła potrzeba 
"r roku bieżącym zmian, tego dekre 
tu: zaostrzenia kar dla tych, którzy 
uchtylają się od spełnienia obowiąz- 
ku pomocy sąsiedzkiej lub utrudnia 
ją innym spełnienie tego obowiązku, 
albo pobierają opłaty wyższe od usta 
lonych przez Rady Narodowe. 

Nakładanie kat na tych przestęp- 
ców, sabctujących stosowanie pomo- 
cy sąsiedzkiej w rolnictwie, powie- 
rzono obecnie władzom administra- 
cji ogólnej, co przyśpieszy tok po- 
stępowania., s 

W związku z wielkimi zadaniami, 
jakie ciążą na rolnictwie w Planie 
6-letnim, zaszła równieź potrzeba 
dalszego przedłużenia czasu trwania 
tego dekretu do końca roku 1951, 
aby pomoc sąsiedzka mogła się stać 
poważną dźwignią planowego roz= 
woju rolnictwa w pierwszych, decy 
dujacych latach Planu 6-letniego. 


|pieczający 


wym Gospodarstwie Rolnym w 
Połowieśch. 

Młodzież ZMiP-owska i S.P. 
z tejże samej gminy, chcąc przy 
czynić się do szybkiej realizacji 
Planu  6-letniego stanęła w 
szeregach współzawodnictwa 
pracy i wezwała do podobnego 
czynu całą młodzież powiatu 
piotrkowskiego. 


(G)| 


Komunikat 


Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych 
Powiatowa Rada Związków Zae 

wodowych w Piotrkowie zawiada= 

mia wszystkich uczestników 3-go 

kursu dla radców zakładowych 1 

mężów zaufania, że uroczyste wrę- 

czenie nagród i dyplomów odbędzie 

się w świetlicy PRZZ w dniu 4 

kwietnia o godzinie 16,30. - 


Nowy punkt 
sprzedaży mięsa 


Przed kilku dniami otworzona zo0* 
stała przez Piotrkowskie Zakłady 
Mięsne „tania jatka”, gdzie rozprze- 
dawane jest mięso mniej wartościo- 
we, jednakże nadające się do konsum 
cji Sprzedaż odbywa się w skle- 
pie przy ul. Rycerskiej 6. Za* 
znaczyć należy, że mięso w nowo. 
otwartym sklepie jest tanie, jego ce- 
na jest o 20 procent niższa od ceny 


normalnej, (H) 
Czytajcie 


»kłos Piotrkowski« 


Wyniki lustracji w szpitalach 
i Ośrodkach Zdrowia 


W tych dniach w sali posiedzeń 
M.R.N, odbyła się konferencja po- 
święcona sprawom scalenia lecznic- 
twa na terenie miasta -i pow. piotr- 
kowskiego. Do zebranych nrzedsta” 
wicieli władz oraz przedstawicieli 
partii, organizacji społecznych i 
związków zawodowych wygłosił dłuż 
sze przemówienie delegat Min. Zdro- 
wia, ob. Fr. Daniluk, inspektor Biura 
Kontroli Min. Zdrowia, dzieląc się 
spostrzeżeniami z dokonanej lustra- 
cji w terenie. Ob. delegat stwier- 
dził, że na terenie Piotrkowa lustracja 
dała wyniki zadowalające, a braki 
stwierdzono tylko w międzykomunal 
nym szpitalu, mającym złe warunki 
lokalowe, Na terenie powiatu sytua- 
cja przedstawia się gorzej. Stwierdzo 
no brudy w posesjach i samych ośrod 
kach zdrowia, a co w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialność spada na 
przedstawicieli administracji, a więc 
zarządy gminne, które nie zwracają 
na zagadnienie czystości dosłątecz- 


Wysoki poziom 


nej uwagi. Lekarz powiatowy za ma- 
ło dojeżdża w teren, gdyby bowiem 
dojeżdżał nie dopuściłby z pewnością 
do podobnej sytuacji, 


Mówiąc o tych sprawach ob, inspek 
tor Daniluk zaapelował do obecnego 
ną sali starosty tow. Konopackiego, 
aby na ten cel nie szczędził samocho 
du. 

W dyskusji przedstawiciele dyrek- 
cji Ubezpieczalni wyrazili gotowość 
oddania budynku w którym mieszczą 
się biura Ubezpieczalni na cele lecz 
nictwa szpitalnego. Trudność pole» 
gać będzie na tym jednak, że nie bęe 
dzie wobec tego pomieszczeń na biu- 
ra. 


Było by więc bardzo wskazane, aby 
wszystkie kompetentne czynniki za” 
jety się tą poważną sprawą i umożli- 
wiły przeniesienie biur Ubezpieczal* 
ni do innego budynku, co w konse- 
kwencji przyniesie duże ułatwienie i 
ulepszenie w-pracach tej instytucji, 


artystyczny i ciekawa treść 


harcerskich gazetek ściennych 


1 kwietnia br. powiatowy hu- 
fiec Z.H.P. w Piotrkowie zakończył 
konkurs harcerskich gazetek śŚcien” 
nych, na który drużyny z powiatu na 
desłały ponad 50 gazetek. Spośród 
10 wyróżniających się gazetek ścien- 
nych pierwszą nagrodę przyzna- 
ła komisja kwalifikacyjna drużynie 
z Gorzkowie, drugą nagrodę otrzyma 
ła drużyna męska w Łazach, trzecią 
zaś drużyna zuchowa z Gorzkowic. 
Wszystkie gazetki zdaniem komisji 
kwalifikacyjnej stały na dość wyso” 
kim poziomie artystycznym i były 


bardzo bogate pod względem treści. 
Zorganizowany konkurs przyczynił 
się do wzajemnej wymiany doświad: 
czeń między zespołami redakcyjnymi 
gazetek. 

Ostatnio odbyła się w gmachu po 
wiatowego hufca Z.H.P. uroczystość 
wręczenia nagród redakcjom wyróż+ 
nionych gazetek, z których najlepsze 
wysłane zostaną na wąjewódzki kon 
kurs harcerskich gazetek ściennych, 
który odbędzie się w bieżącym mie 
siącu w Łodzi, (H) 


Nowa taryfa w ubezpieczeniu 
pojazdów mechanicznych 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych ogłosił ostatnio nową 
taryfę, dotyczącą ubezpieczenia po- 
jazdów mechanicznych, 

Dla pełnego zabezpieczenia właś- 
cicieli pojazdów mechanicznych od 
strat materialnych, mogących pow- 
stać w związku z wyrządzeniem 
szkody przez pojazd mechaniczny, 
nowa taryfa przewiduje możliwość 
ubezpieczenia się na wysokie sumy. 

Roczna składka za ubezpieczenia, 
po uwzględnieniu rabatów przysłu- 
gujących jednostkom gospodarczym 
sektora uspołecznionego stanowi mi 
nimalne obciążenia w stosunku do 
ogólnych kosztów utrzymania pojaz 
dów. Wynosi bowiem od samocho- 
du osobowego, lub ciężarowego prze 
ciętnie od 3 — 6 tys. zł. w zależnoś 
ci od zadeklarowanych sum gwa- 
rancyjnych. 

Ubezpieczenie od następstw nie- 
szczęśliwych wypadków obejmuje 
śmierć i stałe kalectwo, a także cza 
sową niezdolność do pracy (dzienne 
odszkodowanie) pasażerów i obsłu- 
gi, spowodowane katastrofą pojaz- 
du mechanicznego. Składki za te u- 
bezpieczenia zostały w nowej tary- 
fie obniżone o blisko 50 proc. w sto 
sunku do dotychczas pobieranych o 
płat, przy jednoczesnym rozszerze- 
niu zakresu ubezpieczenia. 

Najważniejszą jednak zmianę 
wprowadził PZUW do ubezpiecze- 
nia samego pojazdu. Dotychczasowy 
system likwidacji szkód oparty w 
pierwszych latach powojennych © 
ceny katalogowe pojazdów mecha- 
nicznych z 1939 r. — został zniesio 
ny, gdyż wobec deklarowania przez 
ubezpieczających zbyt niskich mnoż 
ników, suma ubezpieczenia często 
nie odpowiadała wartości rzeczy”. 
wistej pojazdu. 

Obecnie nowa taryfa przewiduje, 
że w razie szkody częściowej ubez- | 

otrzymuje zwrot pa” | 
nych kosztów remontu bez potrąceń 


na amortyzację, a przy zupełnym 
zniszczeniu pojazdu mechanicznego 
wskutek wypadku, PZUW zwraca 
sumę równowartości pojazdu po po” 
trąceniu odpowiedniej sumy” na zu 
życie (amortyzacja). 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO dowód PKP i bilet ro- 
czny Krawczyk Józef, Moszczenica 
pow. Piotrków. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komiffta i Woje- 
wódzkiego Komitetu Poiskliej Zje- 
dnoczonej Parti Robotniczej 
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„SPRAWTEDLIWE* WYROKI 


woń: red trenera Has 

Zięć fabrykanta łódzkiego — Emi: | BEZROBOTNYCH W SOSNOWCU a pa zag 
la Kiserta — niejaki Grudzielski, ,zo- W Sosnowcu doszło do wielkich przebywających obecnie- na 
stał skazany na trzy lata więzienia | manifestacji bezrobotnych, którzy w treningu w ZSRR. gdzie 
ża fałszowanie weksli i'za zabójstwo |lięzbie wielu tysięcy osób przybyli uprzejmości i nad- 
człowieka. pod magistrat. domagając się wypfa ajnej opiece oraz 

Te same gazety donoszą o wyroku | cenia zasiłków. wości ze strony go- 
na czterech młodocianych komuni- Policja, która przystapiła do roz- spodarzy. tenisiści nasi przy 


stów, którzy za „posiadanie* w miesz 
kaniu kilku odezw w sprawie walki 
z bezrobociem — otrzymali również po 
trzy lata więzienia. 

Grudziełskiemu zaliczono areszt 19 
miesięcy; komunistom — nie. 


GROŻNE WRZENIE W INDIACH 
Na terenie Indii doszło do krwa- 
wych starć między Hindusami a po- 
lieją angielska, W Kalkucie rzucono 
dwie bomby. Strajk kolejarzy *roz- 
szerza sięw gwałtownym tempie. 


(WYPADEK W KINIE 
„SPLENDID“ 

Podezas występu 40-osobowego chó 
ru w łódzkim kinie „Splendid“ — zer- 
wała się estrada. Wszyscy członko- 
wie chóru nagle zniknęli sprzed oczu 
widzów. Dopiero jęki i krzyki daty 
znać widowni co się stało. 

* Wszyscy członkowie chóru, w ilo- 


ści 40 osób. odnieśli poważne obra | 


zenia i rany. 


Co pisała prasa łódzka 12 kwietnia 1930 r. 


DEMONSTRACJE 


praszania tłumu — została zauatako- 
wana kamieniami i cegłami Dopiero 
po kilkugodzinnej walce udało się bez- 
robotnych „uspokoić*. („Głos Poran- 
ny“); 

Z DZIEJÓW 

„KUŁTURY ATLANTYCKIEJ" 

W dniu wczorejszym w stanie Ohio 
w USA spłonęło więzienie Columbus, 
w którym znajdowało się około 5000 
więźniów. Mimo szalejacego ognia 
dozorcy nie pozwolili otworzyć krat 


więziennych. Ilość spalonych więź- 
niów jest olbrzymia. 
KOLEJ 
TURKIESTAŃSKO-SYBERYJSKA 
GOTOWA 


Budowa torów na kolei turkiestań- 


skorsyberyjskiej, na przestrzeni 0- 
statnich 1.455 kilometrów, zostałą 
już ukończona tak, że kolej w tych 
dniach zostaje oddana do użytku. 


(„Głos Poranny“), 


PAsSSYWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
Dziś.o godz. 19.15 komedia M, Ba- 
luckiego pt. „Dom otwarty“. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy* 
Leona Kraczkowvskiego ze Zdzisławem: 
Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha. > 
Kasa czynna godz» 10—13 i od 16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 
wa“, 
TEATR K 


al 
SK 


OMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA“ 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mescia“, 
TEATR „OSA“ 
Dziś o godz, 19,30 „Oberżystka“ 0. 


Goldoniego. 3 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
i „ARLEKIN* 


Dziś o godz. 17.15 widowisko 
„Złota rybka“. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(Jaracza 2) 

Środa 12 kwietnia 

Goldfadenie* godz. 19,30, 


pt. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1 
„O 6-tej wieczorem po wojnie“ 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo“ I seria godzina 17, 


19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Na 


morskim szlaku“ 
GDYNIA (Deszy ego 2) — „Pro” 
gram akżualności krajowych i za- 
graricznych Nr 15“ godz. 15, 16, 17, 
18419, 20, 21 
REL — dla mlog 2) 
„Ostatni mohikarin* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma 
rynarza' godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu“ godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE 'omskiego 76) 
„Miasto westchnień“ godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni” godz. 17.30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmieńska* II seria godz. 18, 20 


godz. 18, 20 


TANAKA NWA 


S. Dikomwski 


Koniec „Sago-Maru 


Następnego dnia po tej całej h 
książką. 
kreślił w zeszycie, ż zadowolenię 


docznie rozwiązywał kolejne zadanie z dziesięciu niewiadomymi. 
Oburzyła. mnie beztroska tego człowieka. Wyglądał tak. jakby 
dopiero co przywiókł na linie holowniczej „Sago-Maru", pr 
ciez nasze marynarki jeszcze nie wyschły po niefortunnym pościgu. 
Usiadłem przy stole, naprzeciwko Saczkowa, i spytałem umyśl- 

4 ] 


nie głośno: 
— Dlaczegoś nie wyszedł na po 
japońskiego maszynistę? 
Spochmurniał od razu, lecz n 
— Dobra. 
jedno bardzo ciekawe zadanie. 
sam diabeł... 
— Jakie? 
— Pisz... E 
dach sto całych, przecinek, pię 
Japończyka iks pomnożona przez 


— zapytał Saczkow 


mie drugiej zero minut szkunę ujrzał kuter ,. 


— „Sen | 


-MsRA- 


Był w dobrym humorze, siedział w kajucie, coś tom 


Nie warto o tym mówić... 


ŚRODA 12 KWIETNIA 1950 R. 
12.04 12,25 


Przerwa. muzyki. 


Dziennik 
13:25 


3,20 


południowy. 
(Ł) Chwila 


15.30 Program dnia. 13,85 Audycja 
szkolna dla klas X—XI. 14.00 „Pra- 
jwo i życie”, 14.15 (Ł) Komunikaty. 


|14,20 (©) Muzyka z płyt. 14.55 Korn- 
cert solistów. 15.30 „Polowanie na 
mamuta”. 15.50 Mozyka z płyt. 15.: 
(Ł) Chwila muzyki. 16,00 Dzienn 
| popolaekiowy, 16.20 (7) 

16.30 (£) „Od naszych koresponden- 
ltów*. 16.40 (Ł) Chwilx muzyki. 16.50 
|(Ł) „Ce warto przeczytać 17.00 
Koncert z Poznania. 17.45 „Bracia 
bohaterowie”. 18.05 Pogadanka spor- 
towa. 18.15 (©): Zagadki muzyczne. 
18.40 Wszechnica 19.00 Aun- 


tadiowa, 


kowa. 20,00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Skrzynka muzyczna. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 22.00 Opowiadanie o A- 
damie Miekiewiczu. 22,20 (£Ł) Poga- 
danka sportowa. 22.30 (T) Muzyka 
tanetzna z płyt. 2250 (4) „Ofiara 
ustroju“. 22.58 (L) Program lokainy 
ra jutro. 28.00 Ostatnie wiadomości. 


Brahmsa“. 24.07 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana' dla miodzieży godziną 163 
„Narzeczona z Turkmenii* godzina 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci 
kapitana Granta“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty'* godz. 18, 20 

TECZA (Piotrkov 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15.80, 18, 20.30 


da“ godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń ł 
mrówka“, „Mistrz narciarski“, 


„Noc noworoczna“, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków 
ki kolorowe) 16.30, 18.30; 
20,80 — film dozwolony od lat 7 
| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Nowy dom“ s 16, 18. 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
mi“ godz, 18, 20.30 


a 


godzi 


| 


9) 
66 


st 


orii zobaczyłem Saczkowa nad 


m nawet mlaskał wargami. Wi- 


A prze- 


kład?” Przecież chciałeś zobaczyć 


ic nie odpowiedział. 
Ja z inną sprawa.. Jest 
ie zawikłane, że 


R 


Co prawda, tal 


z ożywieniem. 


Pewna drapieżna szkuna wyłowiła w naszych wo- 
ć setnych cetnarów ryby. 


Szybkość 
bezczelność. Dalej.. O godzi- 
Śmiały”, na którym 


Aktualności. 


dycja dla wsi. 19.15 Koncert z Kra-| 


238.15 TV audycja z cyklu: „Symfonie | 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara- | 


Drugi list z Moskwy 


CZA PE RI AE A 40740809 POEEOAZOC 4.404 908. 0 OE OPOTLYCYTY T E E PON 


A 


a 


Nr 


FEemnisiści radzieccy 
= zajmują czołową pozycję w tenisie światowym 


szoraj otrzymaliś dru | 
si list (jeszcze z Moskwy | 


gotowuja się do nadchodza 
cego sezonu.  rozgrywajac 
spotkania towarzy: 
łowymi rakietami Moskwy i 
Leningradu. 

Oto co pisze nam w dru- 
*gim swym liście Józef Heb- | 
da. 


* + 


* 

Moskwa 30. HI. 1950 r. 

nasze są coraz | 
. Poczatkowo gracze 
się przyzwyczaić do 
ostrych mocnych uderzeń tenisi- | 
stów radzieckich. którzy hołdują | 
grze nawskroś nowoczesnej. polega- | 
jącej na ostrym, szybkim i plaso- 
wanym uder ju piłki i ci 
atakach przy siatce. W chwili 
nej. nasi się przyzwyczaili 
tej gry graczy radzieckich i trenin- 


Treningi 
intensywniejsze 
nasi nie mogli 


x 


W hali „Dynamo“. Siedzą od ;lewej: 
J. Hebda, J. Chytrowskiu J. Piątek. 


s 


już e 
k 


ważnym czyń- 
poziomu te- 


anie krytej hali 
ciem w podnie 


pedycji inż. Olszowski, K. Kubalanka, Radzio i Kudliński. 


| rośnie wielka mistrzyni sportu, lub 
iświatowej sławy tancerka. A tā- 
| kich są setki tysięcy. 


"W CZASIE WOLNYM 
OD ZAJĘĆ 
W. czasie wolnym od ćwiczeń | tre 
ningów, zwiedzamy w dalszym cią- 
gu muzea, zabytkowe budowle, no i 


oczywiście przepiękne kina i teatry. 
DO LENINGRADU! 
Na tym kończę. Nastepny, tist 


przyślę już z Leningradu, dokąd wy- 
jeżdżamy z Ozierowem, Korbutem, 
Niegrebeckim, Andrejewem i Kor- 
| czaginem. 

Do Moskwy 
dzień. 


powrócimy za ty- 


Józef Hebda. 


Liczne imprezy w ZSRR 


w kwietniu 


Na południu ZSRR w dniu 15 
bm. rozpoczną się pierwsze 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego.  Jednocze- 
śnie rozpoczną się mecze poszcze- 
gólnych republik, miast i okręgów, 
w których to zawodach spodziewa 


— Wł. Skonecki, J. Jędrzejowska, 
Stoją od lewej: H. Skonecki, szef eks- 


stykę pod okiem trenerów i instruk- 
torów. 


„i oce Ew E Kori isa, jednak. bodajże najważniej- | PRZYSZŁE MISTRZYNIE ny jest udział okolo 1 mil. piłkarzy. 
SJ DR RW CJ OWO r czynnikiem podstawą do | SPORTU Jedną z ciekawszych imprez w 
TENISIŚCI RADZIECCY ienia poziomu wszystkich gaj Jedna z 8-letnich dziewczynek za- kwiemia będą ogólnoradzieckie - za 

| ror DUJA NOWOCZESNEJ GRZE | ortu — jest kondycji fizycz- chw i nas wszystkich , swoimi wody pływackie v „ Moskwie o mis- 
E SES ÓW == A T dy sportowiec radziecki przy | Ewiczeniam:, Pełny szpagat -nie trzostwo ZSRR. W końcu miesiąca 
Trzeba przyznać. że tenisiści ra jest do pielęgnacji swej | przedstawiał dla niej najmniejszej odbedzie się również zakończenie 
dzieccy bardzo szybko  pnzestawi gdyż zdaje sobie | trudności, ćwiczenia ma „przynzą- | pierwszej rundy drużynowych roz- 


) znej, 
na nowoczesny tenis rë 
cu poczynili olbr 
1j tenis radz 
na ekipę teni 


i że w tym |q 
mie poste- 
posiada 


tek i te- 


że w końcowej 
decyduje o zwy 
fizyczna. 


isis którzy w konkure me- | CO WIDZIELISMY W SALACH 
skiej czy zenskie]j mogą zająć CZOŁ0- | GIMNASTYCZNYCH MOSKWY? 
we pozycje w tenisie światowym. 

l Podczas swego pobytu w Mo- 


KONDYCJA FIZYCZNA Mian widzieliśmy wiele sal gimna- 
| stycznych zapełnionych samymi 


NATWIĘRSZĄ TROSKĄ 
TENISISTOW RADZIECKICH 


że posia- 


ziećmi od 8 do 14 lat. 
ielone sa na grupy 
sobie wiekiem i uprawiaja gimna- 


Dzieci po- 


Nie ulega watpliwości. 


Kto będzie mistrzem ? 


|Syłuacja w lidze koszykowej nadal nie wyjaśniona | 


iD t t ` spotkania o mistrzo- | mu w udziale przypadł zaszczytny ty- 
| SIALNIE siwo ligi koszykowej | tu! mistrza Polski. Spójni łódzkiej nie 


przyniosły następujące wyniki: Spój- | udało się pokonać skademików stółecz 
| iia Gdańsk — Stal 69:47, Gwardia | nych, Nie wytrzymały nerwy, Możdi. 
| AZS Kraków :86, Cracovia — Spój) we, że pozostałe spotkania wyjaśnią 


nia Gdańsk AZS Warszawa -|na tyle sytuacje, że nie „będzie juž 


55:44. 


Spójnia Łódź 


sytuacja nie jest wyjaśniona może | cego spotkania, 
trzoba bedzie czekać aż do konca Obeanie tabela lgi koszykowej 
kwietnia br. aby ste döwiedzité ko- | przeństawia się jaf następuje: 
Kolejarz Poznań 21 16:5 1007 :501 
Spójnia Gdańsk 19 15:4 815:647 
| Spójnia Łódź 20 1007:808 
178 Warszawa 20 969 
Gwardia Kraków 20 824:72 
Ogniwo Cracovia 20 812:798 
ŁKS Włókniarz 21 960:341 
Kolejarz Toruń 20) £ " 
Związkowiec Warta 21 82 : 
Kolejarz Ostrów 19 591:740 
AZS Kraków 20 630:1016 
« Stal Świętochłowice 7 641:823 
15 bm. Ogniwo  Orscovia zmierzy| lą, Następne mecze odbędą się w 


się ze Stałą, oraz 30 kwietnia br. 


16 bm, Kolejarz Ostrów gra ze Stu 


dniach 4, 


| SG naci 
Rekordami rozpoczęli sezon 


a 

lekkoatleci radzieccy 
MOSKWA. — Na Ukrainie i w 
Republice Rosyjskiej lekkoatleci 
radzieccy przenieśli się już z hal na 
stadiony. Pierwsze starty: przynio- 
sły, mimo początku sezonu, dosko- 
nałe wyniki, a nawet kilka rekor- 
dów krajowych, co świadczy o sta- 
rannym przygotowaniu lekkoatle- 

tów w okresie zimowym. 


krajowy juniorek w skoku wzwyż. 


przebiegł 100 m. w 10,9 sek., co jest 
wynikiem bardzo dobrym, jak na 
początek sezonu, W Kijowie 17-le- 
tni zawodnik Jardoczka uzyskał w 
skoku wzwyż 1,80 m. Warto podkre 
ślić, że wysokość tę Jardoczka 0- 
siagnął za pierwszym skokiem. 


W Tbilisi młoda zawodniczka Dobre wyniki «osiągnęli również 
|Hnykina. ustaliła rekord ZSRR w ;lekkoatleci w Moskwie. Głazunow 
8 


| 


przebiegł 600 m. w 1:28,2, Anta- 
oraz poprawiła rekord |nowa uzyskała na 400 m. czas 1:07.8. | 


trójboju dla 
12,007 pkt. 


juniorek. uzyskując a 


I 
iii 


odpowiednie | 


A więc jeszcze | trzeba rozgrywać trzeciego, decydują | 


Na tych samych zawodach Sanadze | 


grywek bokserskich 
ZSRR. w których 
siące zespołów. 


o puchar 


| dach, czy ewolucje powietrzne każą l ś 
biora udział ty- 


| przypuszczać, że w niedalekiej przy 
| szłości z tej małej dziewczynki wy- 


Wasz konkurs! 


Dziś . zamieszczamy rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie | zachować. Dwanaście kolejnych ry* 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego", 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraju! . 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakceji „Głosu“! 

Dia domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu” przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesla* 

3 wieczne pióra 

szereg cennych książek 

oraz moc nagród — niespodzianek 


tórzy 


ósmy 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dallar? 


stowe — specjalne 


+ 
CR 


_ 


Deea YAYYCYYOPYCYAAYYANKNNYNANYYKYNNYANY 
maszynistą jest Saczkow. Odległość między nimi dwie mile. Pow- | 


staje pytanie... | 


— Właśnie myślałem o tym samvm — odpowiedział szybko | 
Saczkow. — Oto rozwiązanie. | 

Pokazał mi schemat rzeki, zatoki i przyladka Burunnego, na 
którym był zrobiony atramentem gruby trójkąt, 


Co to jest? 

— Przeciwprostokatna jest krótsza od dwóch przyprosto 
nych. — zagadkowo odpowiedział Saczkow. — Wiesz o tym? 

W owym czasie niewiele rozumiałem z geometrii. 

— Jak. ci to objaśnić. — powiedziałem ostrożnie, — bywają 
różne wypadki... i 

— Spojtzał na mnie ze zdziwieniem i ciąśnął dalej: 

— Przeciwprostokątna — to rzeka. Cieśnina i wody otaczające 
tawice — to dwie przyprostokatne. Jeśli wpłyniemy w nocy w 
ujście rzeki i doczekamy się odpływu... Rozumiesz” 

— Przypuśćmy... Z wyjątkiem przyprostokątnych. 

— Nie widząc nas na morzu, .Sago-Maru* wejdzie do zatoki 


ZY 


RAL 


L 


i zacznie zarzucać sieci. Wówczas my wypłyniemy z rzeki... Po| 
przeciwprostokątnej,.. oto tak... | 


— Wówczas ona umknie wczorajszą drogą. 
— ..Powiedziałem — doczekamy się odpływu. Pozostanie tylko4 
przejście wzdłuż przylądka Burunnego. „S5ago-Maru'* rzuca się tu- 


Kupon Nr S 


Mr. Dollar przebywa W... REA 


taj. Ale przecież przeciwprostokątna jest krótsza od sumy dwóch 
~, 4 r; 2: diN +3 > z vj 
przyprostokątnych* Zaczekamy na szkunę przy wyjściu. Jasne“ 
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